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(Berlińska konferencja w sprawie znehodniej Afry­
ki. — Trudności stawiane prien Anglię i targi jej 
z Niemcami na nlekorsyśi Francji w sprawie egip­
skiej. — Bank krytossaftski. — Hedjacja angiel­
ska między Francją i Chinami — i projekt angiel­
ski w sprawie egipskiej. — Konferencja afrykafi 
tka. — Boboty Crispiego prze ii w gabinetowi De- 
pretisa. — Odpłynięcie z Wenecji na Czerwone 
morze włoskiego wojennego statkn. — Nieprzy­
jęta dymisja feldmarszałka lfantenfla jako namie­
stnika Alzacji i Lotaryngii. — Wygnanie księdza 
Barcikowskiego z w. księztwa Poznańskiego. —  
Nowa linia kolejowa w Galicji; niewykońezenie 
linii Staniała wów-Hnaiatyn. — Z Bady państwr. — 
Prawica a rząd. — Zamiar rzędu utworzenia w 
Izbie posłów stronnictwa chłopskiego. — Pogłoska 

o tworzeniu klnbu rolniczego w tonie prawiey).

Nie skończyły się jeszcze posiedzenia kon­
ferencji berlińskiej w sprawie wybrzeży zacho- 
dnio-afrykańskich, i niewiadomo jeszcze czy wy- 
d idzą jaki rezultat realny. Chodzi o porozu­
mienie między mocarstwami co do zaboru za­
chodniej Afryki, mianowicie tych jej ezęści, 
których dotąd żadne mocarstwo sobie nie przy­
właszczyło. Około czterdzieści milionów ludno- 
ści afrykańskiej żyje tam dotąd swobodnie pod 
swymi naczelnikami cz* książętami, a morskie 
państwa europejskie uważają te ludy Za nie- 
mające właściciela czyli p a n a !

Z góry na konferencji przyjęto zasadę, że 
owe terytorja i ludność zamieszkująca je są 
ret nuUius, i ie  należeć powinny do tego, kto 
ich właścicielem pierwszy się ogłosił. Dosyć ma 
być na wybrzeża zatknąć chorągiew czy to nie­
miecką, ezy angielską, czy portugalską itp., a 
by się stać panem i ziemi tej, aż w głąb Afry­
ki sięgaiąe, i ludności.

I  cesarstwo Niemieckie w ten sposób wzię­
ło w posiadanie wybrzeża Kamernńskie i przy­
ległe, ale chodziło ma o ustalenie się tam, o za­
bezpieczenie tych zaborów wobec innych państw, 
mających pretensje do tych samych wybrzeży, i 
dlatego gabinet berliński przyprowadził do Bknt- 
ku konferencję w Berlinie. Zresztą do całego 
dorzecza rzeki Kongo, większego niż cała Eu 
ropa, a będącego najproduktywniejBzą częścią 
zachodniej Afryki, jedne mocarstwa mają pre­
tensję z powodu, iż już dawniej z Indami, tam 
osiadłemi, miały stosunki; inne mocarstwa tym 
pretensjom zaprzeczając, proponują, ażeby całe 
‘orzecie oddać zachoduio-afrykańskiemu stowa- 
zyszenin handlowemu pod warunkiem otrzyma­

nia wolności bandln dla wszystkich narodów. 
Lecz w takim razie trzebaby uznać to stowa­
rzyszenie jako osobne państwo czy mocarstwo; 
skłaniają się kn temu Stany Zjednoczone i ga­
binet berliński, ale Anglia się opiera. W ogóle 
nawet zajęcie Kamernńskich wybrzeży przez 
Niemcy jest ze strony Anglii kwestjonowane, 
czego dowodem świeże przyjęcie przez Anglię 
propozycji Rogozińskiego, i ogłoszone ztąd wzię­
cie w posiadanie przez Anglię części Kame­
runu.

Z tego widać, iż Anglia, chociaż wzięła 
ndział w konferencji berlińskiej i przyjmuje 
niektóre ogólnikowe orzeczenia jej, to jednak w 
gruncie meczy s t sia Niemcom przeszkody i 
trudności. W ątpić jednąk można, czy Anglia 
istotnie nie chce dopuścić Niemiec do usado­
wienia się na zachodnich wybrzeżach Afryki. 
Namby się zdawało, że 8ą to tylko targi o 
kompensatę. W zamian za ustępstwa w Afryce 
zachodniej na rzecz Niemiec, ma podobno żą dać 
Anglia ustępstw ze strony Niemiec w sprawie 
egipskiej na rzecz Anglii, czem gabinet fran- 
cuzki w ostatnich dniach ma być mocno zanie­
pokojony. Dotąd Niemcy, a za niemi Moskwa i 
Anstrja szły ręka w rękę z Francją i popiera­
ły  ją W dążności do przeszkodzenia stałemu usa­
dowienia się Anglii w Egipcie. Przed dwoma 
dniami telegramy donosiły, że kanclerz niemiec­
ki w sprawie egipskiej wysuwa się na pierw 
sze miejsce i zamierza wystąpić jako rozjemca 
między Anglią a Francją, naturalnie ua ko- 
jrzyść Anglii, wiadomość ta  jest bardzo pra­
wdopodobną. Jeżeli się sprawdzi, będzie to 
wskazówką, że w sprawie zachodniej Afryki 
stanęła ngoda między Niemcami a Anglią ko­
sztem Francji, i że konfereneja berlińska wyda 
istotnie korzystny dla Niemiec rezultat, ale

skutki jej*, dla Francji byłyby wówczas fatalne. 
Gdyby nie poparcie silne Francji, nie byłaby 
wcale przyszła do skutku konferencja berlińska. 
Dla pozyskania Niemiec w sprawie egipskiej 
przeciw Anglii, Ferry  forytował kolonialne pla­
ny Niemiec. Co za burza powstałaby we Fran­
cji przeciwko niemu, gdyby teraz Niemcy s ta ­
nęły przeciw Francji z Anglią w zamian za po­
moc Anglii w przeprowadzenia niemieckich pla - 
nów kolonialnych!

banacja .Banku kryłoszańskiego" za pomo­
cą moskiewskich snbsydjów pieniężnych jest 
już faktem dokonanym. Pomoc ta  udzieloną zo­
stała w formie lokacji 500.000 f r a n k ó w  w 
„Banku kryłoszańskim* ze strony jakiegoś mos­
kiewskiego Towarzystwa kolejowego na rachn 
nek bieżąey. Ma obecnie przeprowadzoną być 
zupełna reorganizacja biur tego zakłada w tym 
kierunku, ażeby pozostali w nim sami tylko 
moskalofile wypróbowani. Wypowiedziano już 
formalnie miejsca wszystkim urzędnikom, i ob­
sada wszystkich miejsc ma nastąpić na nowo.

Pogłoski o układach między Francją i Chi­
nami znowu wychodzą na scenę. Memoriał dipl. 
dowiaduje się, że markiz Tseng lordowi Gran- 
yillowi przedłożył pnnkta, na podstawie których 
gabinet pekiński skłania się do pokoju. Można 
zdaniem tego dziennika meajację angielską u- 
ważać za rozpoczętą urzędownie ; markiz Tseng 
ma pełnomocnictwo do traktowania. Lord Gran- 
▼ille wyraził się przed p. Waddingtonem am­
basadorem francuskim w Londynie, że według 
jego sądu, pośrednictwo może do pożądanego 
doprowadzić celu. Dalej pisze dziennik, że Wad- 
dington rozmówiwszy się z Granyillem ma u- 
dać się do Paryża, aby porozumieć się z Fer- 
rym co do szczegółów projektu angielskiego w 
sprawie egipskiej. Anglia ma być gotową do 
rozpatrzenia się w mogących się pojawić prze­
ciwnych projektach, o ile nie będą miały na ce­
la wskrzeszenia dawnej kontroli międzynarodo­
wej. W ambasadzie niemieckiej zaprzeczają sta­
nowczo, aby ks. Bismark miał popychać F ran­
cję przeciw projektom angielskim. Turcja ma o 
nich dać swoje idanie dopiero po odpowiedzi 
innych mocarstw.

*
*  *

Kreuzzeitung w artykule swoim z dnia 6 bm. 
potwierdza wiadomość, że Anglia stanowczo się 
opiera internacjonalnemu uporządkowaniu kwe- 
stji rzeki Nigru, bir Mallet odebrał wyraźną 
instrukcję, pod żadnym względem nie przysta­
wać na nie. Pomimo to KreuzzeUung jest zdania, 
że ostatecznie Anglia da się skłonić na zgodę 
przynajmniej w głównych punktach. Nie leży to 
w interesie Niemiec, aby Anglia pod handel 
swój zagarnęła Afrykę, i Niemcy wszelkiemi si­
łami opierać się temu muszą. W kołach najbli­
żej dotykających się konferencji afrykańskiej 
sądzą, że ta skończy zadanie swoje przed Bo- 
żem Narodzeniem, chociaż Kreueseitung o trzy ­
muje, że z powodu trudności ze strony Anglii, 
posiedzenia przeciągną się dłużej niż do Nowe­
go roku.

** *
Dzienniki rzymskie zajmują się bardzo ży­

wo bankietem deputowanych południowych pro 
wincji. Mówią iż Crispi zamierzył obrócić wszy­
stkich południowych deputowanych przeciw De- 
pretisowi i przez nich zwalić jego gabinet. Co 
do pana Tajani, utrzymają, że tu  w grze jest 
obrażona miłość własna, i że dla tego tylko po­
godził się z Nicoterą, że nie został ministrem 
sprawiedliwości.

.  * *
Do N. Fr. Preste telegrafują z Tryef , 6. 

bm., że tego dnia rano odpłynął z Wenecji na 
morze Czerwone włoski okręt wojenny „Messa 
giero.* Komendant jego kapitan GHalterio o- 
patrzony jest instrukcjami, które dopiero od- 
pieczętować ma na pełnem morza. Okręt ma 
zapas licznych flag włoskich ze sobą.

** *
Jenerał feldmarszałek Manteufel podał się 

był do dymisji, lecz żądanie jego nie zostało 
przyjętem i jak donosi Nat. Ztg., ma on pozostać 
tymczasowo na posadzie swojej jako namiestnik 
Alzacji i Lotaryngii. — Czy pozostanie nadal

przy dowództwie piętnastego aorpusn, nie ma 
żadnej pewności. Za przyszłego jego następcę 
uważany jest jenerał kawalerji Wichmann, do- 
wódzca szóstego korpusu, a nie jenerał porncznik 
Kleist, komendant pierwszej dywizji gwardji. 
Nie osobiste stosunki feldmarszałka były powo­
dem jego podania się do do dynrsji, ale położe­
nie Alzacji i Lotaryngii. Jenerał chciał przez 
ustąpienie swoje ułatwić rządowi państwa 
zmianę systematn. W Berlinie życzeń feldmar­
szałka nie uwzględniono, owszec. zdecydowano 
go, zaszczycając pełuem zaufanie™, do pozosta­
nia na posadzie.

Posen. Ztg. donosi, że w tych dniach jeszcze 
zastosowano prawo majowe przeciw księdzu 
Barcikow8kiemu z Wielkiej Łąki pod Kościa­
nem. Ksiądz Barcikowski wydalony został z 
księstwa Poznańskiego za a m o w o l n e  wy­
konywanie nrzędu kapłańskiego. Ksiądz Barci­
kowski jest od dwndziestu lat duchownym i 
kilkakrotnie miał przekroczyć prawa majowe.

Urzędowy organ przedlitawukiego minister­
stwa handlu dla spraw kolejowyeh donosi, że 
przedłożony przez komitet projekt budowy ko 
lei lokalnej Bielsk - Biała - Kaiwarja uznany zo­
sta ł ze stanowiska technicznego za wykonalny, 
a  namiestnictwo lwowskie otrzymać ma wezwa­
nie do przeprowadzenia rewizji tej linii z k ra ­
jowym rządem szlązkim. Długość tej linii ko­
lejowej wynosi 57 Kilometrów. Rozpoczyna się 
od stacji kolei Północnej w Bielsku, idzie na 
Białę, Wielkie Kozy, Podasie, Kenty, Bulowice, 
Andrychów, Chozinę, Wadowice, Zaskawie i 
Kloczę do Kai warj i, gdzie w Suchej przez ska­
wińską odnogę łączy się z koleją Podkarpacką. 
Koszta budowy preliminowane są na 5,531.000 
złr. czyli 61 633 złr. na kilometr.

Frmdblt. donosi, śe linii kolejowej S tani- 
sławów-Husiatyn niepodobna dotychczas otwo 
rzyć, gdyż z powodu braku szutru wykończyć 
jej nie było można. Zraza mnsiano przeprowa­
dzać wywłaszczenie, aby dojść do tego materja- 
łn, a obecnie miejsca wydobywania go stały się 
nieprzystępnemi z powodu zawiei. Aby choć ja ­
ko tako zadośćuczynić utyskiwaniom handlarzy, 
którzy licząc na terminowa otwarcie tej linii, 
pozawierali byli kontrakty na zboże, dostawia 
s;ę posyłki zbożowe pociągami materjałowemi z 
Husiatyna do Buczacza. , e t  jednak „nadzieja, 
kończy Frmdblt. że jeszcze przed Nowym rokiem 
wszystkie linie kolei T n .. iswersalnej będą o- 
twarte." Nadzieja tylko?... a czemu i 3 pe­
wność ?...

D. 5. bm. odbyła się narada prezesów klu­
bów prawicy co do planu prac Izby posłów 
przed Bożem narodzeniem. Z wynika jej zdaje 
Bię, że trudno aby coś znaczniejszego załatwio 
no prócz prowizorjnm budżetowego, dalszego 
zawieszenia sądów przysięgłych we Wiedniu i 
okolicy i w Dalmacji, tudzież ustawy o kole­
jach wicynalnych.

Według czeskich wiadomości, jest nadzieja, 
że mini8terjum zażąda dodatkowego kredytu na 
regulację rzek w Galicji w r. 1885 w kwocie 
pół miliona zł. Dalej słychać, że rząd nie przed­
łoży ua bieżącej sesji żadnego wniosku w spra­
wie kolei Północnej, i że stale pragnie, aby się 
sesja Rady państwa skończyła przed Wielka­
nocą.

Główny organ staroczeski Pobrok podaje 
na wybitnem miejsca następującą koresponden­
cję wiedeńską z d. 6. bm .:

„Co do obecnego położenia politycznego na­
leży podnieść, że jest jeszeze pomyślniejszem, 
niż było z końcem ubiegłej sesji. Pozycja par­
lamentu i rządu jest pewną, kn czemu wielce 
się przyczynił przebieg ostatniej kampanii de- 
legacyjnej. W sferze decydującej z uspokoje­
niem uznano, że większość j- s t w zupełnej har­
monii z niniejszą polityką zagraniczną, której 
cele są na długi czas wymierzone, i że niezbę­
dnym wymogom mocarstwowego stanowiska mo­
narchii ochoczo zadość czyniono. Położenie rzą­
du jest niezmienione, i dobrze zauważano, jak 
minister Dunajewski kończył swój wywód finan­
sowy tern, iż n i n i e j s z y  rząd ufa i na 
p r z y B z ł ą  kadencję w poparcie parlamentu.

„Ostatnia sesja Rady państwa snać nie 
będzie się odszczególniała wielkiemi dziełami, 
tern donioślejszy jednak będzie przebieg całt go 
postępowania parlamentarnego. Wszystko zaie

ży od spójni i karności prawicy jako większo­
ści, tudzież od stosunkn tej większości do rzą­
du a rządu do większości. Żelazny obręcz pra­
wicy niepow5nien ani rozerwać się ani zwolnieć, 
jakoż wszystkie jego części mają stały zamiar 
postępować w tym duchu, — stosunek zaś mię­
dzy większością a  rządem zależeć będzie od 
obopólnego postępowania. Większość istotnie 
chce popierać rząd nadal, wszelako i rząd po 
winien być uprzejmym dla uprawnionych jej 
żądań.*

Głó uą charakterystyką gabinetu Taaff?go 
jest ciągła od początku niejasność stanowiska 
jego dc wszystkich w ogóle stronnictw i frak 
cyj, co pochodzi z hasła jego stania ponad 
stronnictwami, czyli otwarcie mówiąc, ze wspól­
nej ma z Bismarkiem dążności: niedopuszcze­
nia w Austrji rządów parlamentarnych, jakie 
jednak we Węgrzech ciągle istnieją. 1 obecnie 
zamało Taaffemu stronnictw, frakcyj i klik 
domaga się on nadto w 8tarej Preisie silnej re­
prezentacji chłopskiej. Narazie zdaje się, że 
chodzi o zdziesiątkowanie mandatów centrali­
stycznych z Czech, Morawy, krajów alpejskich 
i z Dolnej Austrji — wszelako dzieciństwem 
byłoby zawierzać tem u; owszem należy to so­
bie zapisać w pamięci.

Z drugiej znowu strony donosi Pokrok o 
jakimś zamiarze utworzenia w łonie prawicy 
osobnego klnbu rolniczego, i gorąco występuje 
przeciw temu zamiarowi. Klab tak i byłby może 
na miejscn w łonie lewicy, w której obok re 
prezentantów kapitałn, przemysłu i handlu, tu ­
dzież zwłaszcza obok polityków z profesji, nie 
ma prawie reprezentantów rolnictwa. Ale pra 
wica jest natomiast złożoną przeważnie z roi 
ników z powołania, i choćby wykazywano, że 
mało w niej reprezentantów drobnej własności 
gruntowej, to nikt przecie nie zechce twierdzić, 
iżby prawica zaniedbywała sprawy rolnicze. 
Utworzenie więc takiego klnbu nie miałoby ra ­
cji, a  nadto byłby ten klub ogromnym cięża­
rem i zawada dla prawicy, która już bez togo 
jest dość przeciążoną i spętaną.

K o v e f p o n d e n a j «  „ G a c .  N « i . t t

Wiedeń d. 6. grudnia.

(§•) Koło polskie odbyło wezoioj wieczorem 
pierwsze swe powakacyjne posiedzenie. P. Gro­
cholski, mimo trwającego jeszcze osłabienia i 
nadwerężonego zdrowia, przewodniczył z po­
czątku Kołn, później jednakże dał się wyręczyć 
p. Jaworskiemu, swojemu zastępcy. Na porząd­
ku dziennym obrad Koła polskiego Stał wczo­
rajszy porządek dzienny obrad Izby poselskiej, 
po załatwieniu którego Koło polskie przystąpi 
ło do dyskusji nad wnioskiem Maaga, dotyczą­
cym sprawy „Schwarz-Kamiński", a skierowa 
nym przeciwko osobie p. Kozłowskiego. Wnio­
sek wymieniony żąda, jak wiadomo, wdrożenia 
nowego śledztwa w tej sprawie, mianowicie zaś 
śledztwa, opartego na dokumentach, odczyta 
nych na zgromadzenia wyborców we Ljrowie. 
Nad tym przedmiotem toczyła się w Kole pol- 
skiem długa i bardzo ożywiona rozprawa, któ­
rej jednakże szczegóły ze względu na drażliwość 
sprawy i osobisty jej charakter Koło polskie 
postanowiło na razie zatrzymać w tajemnicy, 
której z mojej strony naroszać nie mogę. Po 
wyczerpującej dyskusji postanowiło Koło pol­
skie rozpatrzyć raz jeszcze dokładnie całą tę 
sprawę, i od rezuitatn tego zbadania uczynić 
stanowisko swe zawisłem, oraz wyznaczyło Ko­
ło polskie jako mówcę ze swej strony w tej 
sprawie p. Madeyskiego.

Koniec sesji przedświątecznej nastąpi we­
dle najnowszej uchwały prezydjum Izby najda­
lej 18 bm., z czego samo przez się wynika, że 
prócz bieżących rzeczy, niecierpiących zwłoki, 
żaden inny ważniejszy przedmiot pod obrady nie 
wejdzie.

Marszałek Zyblikiewicz i namiestnik Zale 
ski bawią obecnie we Wiednin. Tutejszy ich 
pobyt stoi w związku z sprawą re, iJacji rzek 
galicyjskich, którą rząd tym razem zajmuje Bię 
na serjo. W ministerstwie odbywają się narady 
mianowicie co do wysokości samy, jaka ma być 
na rok bieżący wyznaczoną. Rząd proponuje

500.000 złr., która to kwvm jednakże uważaną 
est słusznie ze strony Koła polskiego jako 
zbyt nizka. Hr. Taaffe konferował w tej spra­
wie już kilkakrotnie z p. Chrzanowskim i in­
nymi posłami polskimi. Porozumienie ostateczne 
do chwili jeszcze nie nastąpiło, chociaż spodzie­
wać się należy z wszelką pewnością, że rząd 
odnośne przedłożenie wniesie w Izbie jeszcze 
przed świętami.

Temi dniami urządzała „Zgoda* w sali „Al­
brecht Dflrer" przy Gumpelidorferstrasse uro­
czystość pamiątkową powstania listopadowego, 
która zewszechmiar świetnie wypadła. Sala 
była przepełniona publicznością, ponuądzy którą 
znajdował się także ks. Konstanty Czartoryski, 
wiceprezydent Izby panów, depatacja „Ogniska* 
z prezesem swoim p. Ryksem na czułe, człon­
kowie wydziału „Przytuliska", i deputacje cze­
skich stowarzyszeń: „Besedy sloyanskej we Wie­
dnia*, i „Besedy czeskiej na Simmeriogu", „Spół­
ka śpiewaków" i kroackiego stowarzyszenia 
akademickiego „Zyonimir*. . ‘ogram wieczorku 
był urozmaicony. Rozpoczął się przemową pre­
zesa „Zgody* p. Smólskiego. Poczem nastąpiły 
muzykalne i deklamatorskie produkcje, w któ­
rych brali udział: pianista profesor Ambros, 
skrzypek Jak i (Cz< ch), pani Wołowska, p. Med- 
wecki, kw artet czeskich śpiewaków i inni.

Na zakończenie przedstawione zostały bar­
dzo ndatne obrazy z żywych osób przedstawia­
jące „Obronę szt ndi u“ z Lituanii Grotgera i 
i „Wernyhorę* Matejki, których urządzeniem 
zajmowali się artyści Ranchi malarz i H oli 
rzeźbiarz. Po wieczorka odbyte się wspólna ko­
lacja, przy której woozzon' ro u  ii te er.»tj i 
która w najlepszem jaw ien i przeci gnęła się 
późno w noc.

Przy tej sposobndid pmjdeśó muszę, iś 
przekonałem się, że „t^n iske*  urządzają, dzień 
przedtem swój wieczór nickfe? czowski, bynaj­
mniej ze „Zgodą* nie współzawodniczyło. 
Owszem obecny prezes „Ognisba" p. Ryks i ca­
ły  wydział przywiązują wielk wagę do utrzy­
mania łączności i spójni braterskiej pomiędzy 
tutejszemi połskiemi sfer i ./Bzeniami, co na 
publiezną zasługuje pechwałę

Mu<m wspomnieć jeszcże o jednym polskim 
wieczorku aki się tom'' dniami odbył tu ta j Ir 
sali Botom.jrfera. Był i koncert, u radzony 
przez tutejszego c. k. nadwornego fabrykanta 
harmoninm p. Kotykiewicża, darmoniurn, na 
którem się rozmaici artyści produkowali,' można 
śmiało nazwać arcydziełetn, przynoszącett SU 
szrsyt polskiemu przemysłowi w ogóle. Koncert 
wypadł również bardzo świetnie.

O uałodzieźv naszej
za granicą się kształcącej i odznaczającej 

lisze Kraj:
Ogół nasz, zajęty ciągłem opędzaniem się 

podwójnemu szeregowi utrapień to od widomej 
strony ekonomicznej, to znów na punkcie tak  dla 
nas drogich węzłów moralnych, jak  mowa ro­
dzinna, z którąśmy się zrośli przeszłością swą 
całą, nie posiada nieraz chwili swobodnej m co 
by się uważniej zastanowić nad milp*emi, we 
własnem jego łonie powstającemi objawami śy- 
wotności społecznej. Objawy te, z konieczno­
ści położenia, są zresztą tak  nieraz drobne,, tak 
w odosobnienia swem niepokażne, że niuną 
przed oczyma postrzegacza, niby ziarn jesieni 
zasiewnej rzucone w ziemię, które zamieć śnie­
żna wszerz i wzdłuż pól pokryła kn zimie, ó je  
ziarna są. Jednego z nich nie pominął z pe­
wnością czytelnik bez zastanowienia. Wspo­
mnieliśmy o niem w kronice peterBbnrgskiej 
zeszłego tygodnia. F ak t ó1 pocieszający, że 
znowu dwaj Polacy wynieśli z konkurąu a- 
kademii sztok pięknych w Petersburgu dwie 
pierwsze nagrody, rzeczywiście godzien uwagi, 
zwłaszcza że takie odznaczenia spoty ta ją  mło­
dych pracowników naszych na wieln poletkach 
szkolnictwa moskiewskiego. Nic już nie mó­
wimy o trudnościach współzawodnictwa na 
gruncie, najeżonym przeszkodami natnry wsze­
lakiej. Za granicą, w Niemczech np., ‘ Szwaj- 
carji, do niedawna we Francji, młodzież nasza 
w całkiem naturalny i nie obowiązkowy sposób 
stanowiła odsetek mały w stosunku do otacza­
jącej ją masy obcoplemiennej, a przecież, po­
mimo to, sztandar pierwszeństwa o wielokroć

Stracona ziemia.
Nowela

Onez

T e o lu a  S z u m sk ie g o .

(Ciąg dalszy.)
Ale pierwej kobieta nęciła w tej cbwili wyobra­

źnię podsycona wspomnieniami, na drugim planie 
dopiero była żona z wszystkiemi ułomnościami 
charakteru, które doprowadzały go do -Ozpa- 
czy. Kobieta była bsz ułomności i dla niej to 
wpadł tutaj, żeby się poradzić rządcy, coby zro­
bić? Przyrzekał zrobić co będzie mógł. Ale komu 
przyrzekał? Czy żonie, k tóra ziemię swoją roz­
trwoniła, co go doprowadzało do ciężkiego stra­
pienia — czy tylko kobiecie, do której po wieln 
latach pragnął się zbliżyć, która jako kobieta, 
jako wcielenie piękna, powabu i rozkoszy mogła 
jeszcze uchodzić za doskonałość ? Tego nie roz­
bierał w umyśle Rymaszewski, ale to czuł; 
cznł niemniej, że wady i ułomności charakteru 
jej rozwijały się w takim  kiernku, któremu ści­
śle biorąc, najbardziej moralny św iat nie ma 
nic do zarzucenia.

Lekkomyślność jej szkodziła tylko jej ma­
jątkowi, nie jej dobrej sław ie; namiętność jej 
nie wchodziła nigdy w kolizję z uczciwością 
małżeńską, gdyż była to jedynie namiętność

trwonienia. Niebyło zatem głównej pobudki, by 
dawna miłooć przerodziła się w nienawiść. Nie 
miała te ł  i żona jego takiej pobudki, gdyż wi­
działa, czuła, że była kochaną i sama nawza­
jem kochała. Skoro zaś uczucia takie, wspo­
mnieniami ożywione, odzywały się po obu stro­
nach, były tern silniejsze, że potęgowała je po­
zorna obojętność od la t  kilkanastn okazywana, 
również nawzajem.

Jeżeli Rymaszewski zadawał sobie pyta­
nie, czemu żona jego dla miłości nic nigdy 
poświęcić nie chciała a  on poświęcał wszy­
stko, to zapominał jedynie, że za dawnych 
czasów obawiał się jej skrzywienia, jej we- 
tschnienia i że po części przyzwyczaił ją  do 
tego. Zmienił się wpr wdzie, a]e wtenczas, 
kiedy się zmienił i praw. wał nad sobą, kiedy 
się łamał ze swojemi nałogami, przyświecała 
mn wyższa idea, a żonę zaprzątała jedynie myśl, 
by córki odebrały świetne, według jej pojęć, 
wychowanie. Nie powL. o się jej to, bo po 
rozstroju, jaki nastąpił z domu, Rymaszewski 
nmiał znęcać po prosta dzieci do drugiego dworu, 
swojego, a  lubo towarzyszyły im guwernantki, 
ojciec starał się o to, żeby córki używały swo­
body. W ten snosób rozwinęły się w nich cha­
raktery samodzielniejsze, ą  reszty dokonało o- 
toezenie ojca, z ludzi prawych i służby uczci­
wej złożone.

Po długiej chwili milczenia, lubo się Ryma­
szewski sam niecierpliwił- ^odpo ied: ' i ł  rządcy :

— Nie wiem, czy dziś pąps odpowiem... 
bo, trzeba namysłu, a  jestem... widzisz mię pan

dziś, może raz pierwszy rozdrażnionym, bez­
radnym...

Mówiąc to, chodził po pokoju. Po chwili 
znowu zaczął:

— Ale ja  w zasadzie przyjmuję życzenie 
pańskie... l^ lh o , żona mi chora. Potrzebna 
mi rada pańska.

— Służę nią w każdej chwili!
— Mów pan otwarcie, coby stanowczo zro­

bić trzeba, żeby odwrócić katastrofę od ma­
jątku mojej żony?

— Gdybyśmy mieli w ręku człowieka, któ­
ry zarządzał całym majątkiem, możnaby może 
odwrócić katastrofę, ale w obecnem położeniu 
można ją  tylko odroczyć.

— Źa jaką cenę? — spytał szybko Ry­
maszewski.

— Za cenę niszczenia ra t najgwałtowniej­
szych.

— Czy mamy tyle gotówki?
— Mamy połowę ty R
— A gdybyś tak, panie Władysławie, do­

dał i w łasną? — spytał nagle Rymaszewski.
Kania zawahał się, spojrzał na Rymaszew­

skiego nieco zdziwiony i odrzekł:
— Wczoraj, byłbym bez wahania odpowie­

dział, dziś rzeczywiście muszę prosić choć o 
kwadrans namysłu.

— Panie W ładysławie — rzekł na to R y­
maszewski i  oznaką zniecierpliwienia — wróć­
my do naszej prostej, realnej, wczorajszej otwar­
tości. Cza1"! mało, ale zdobyć Bię muszę na cier­
pliwość, na ówno jak  pap Mów mi, dlaczr^o 
żądasz chwili namysłu?

— Dla tego, żem się oś wiadczył o rękę 
córki państiej. Obawiam się, żebym sam nie 
postąpił nierozważnie i nie pogmatwał naszych 
wspólnych interesów i własnego interesu. Kto 
kocha, nosi ogień w sobie, a ten ogień może go 
skłaniać do ustępstw, którychby rozam tne 
mógł potwierdzić. Gdybym nie był w yznał, że 
kocham pannę Annę, byłoby mi wolno odpo­
wiedzieć: nie radzę pozbywać się gotówki dla 
złudnej nadziei. Byłbym mógł także odpowie 
dzieć, że własne zapasy pozostawię, ażeby w 
razie potrzeby ratować spółkę ogołoconą z go­
tówki. Dziś zaś, teraz, cokolwiek odpowiem, 
czy znajdę taką samą wiarę, jak dotychczas?

— Rób więc, jak ci zimny rozum poradzi.
— Niepodobna być zimnym, kiedy w grę 

wchodzą uczucia.
— A! jesteś człowiekiem opartym, jesteś 

człowiekiem twardej woli, a boisz się o pół 
'kroku zboczyć z drogi wytkniętej.

-— Boję się, bo za pierwszą połową kroku 
idzie krok cały.

Rymaszewski załamał pomimo woli ręce i 
w yrzekł:

— Dziwne położenie! Żeby dwóch ludzi 
uczciwych nie mogło się porozumieć. Ale słu­
chaj, za otwartość, otwartość: Gdybym powie­
dział, że żona cię moja nie lubi, ale ją, o czem 
wiesz, jestem twoim przyjacielem, ja  przełamię 
upor żony i mówię: bierz moją najstarszą cór­
kę, niech ci Pan Bóg błogosławi, to co odpo­
wiesz?

— Odpowiem, że słowo pańskie bndzi we 
mnie tylko uczucia. Ale jak  to pewne, że w

tej chwili nie słońce, tylko księżyc świeci, tak 
pewne i to, *e rady żadnej nie podaje mi owo 
błogie uczucie.

— Bądź cobądź, słowo moje masz i nic go 
nie zmieni.

— Tak samo, jak  nie odwróci nic naszej 
straty , skoro wyłożymy część funduszów ns 
ziemię straconą.

— Jesteś już jakby członkiem rodziny — 
rzekł Rymaszewski z pośpiechem — nie możesz 
zatem być obojętnym na zgryzoty matki swojej 
narzeczonej. Słyszałeś, że cierpi, że chora, nie 
wchodź w pobudki, wiedz tylko, że mię to bbli 
i chcę ntrzymać ją  dłnżej w złudzenia. Kiedy 
to stano1 i  szczęście, trzeba je podać, choć 
na krótko. Inaczej mówiłem wczoraj; inaczej 
dziś, bo zapragnęłam aa starość harmonii w ro ­
dzinie. Ja k  tobie potrzeba szczęścia we wziie- 
mności, k tórą zdobyłeś, t  ik i innie p j trzeb a 
odżyć wspomnieniem. Oblicz więc z gói y r+.rdty, 
jakie ponieść musimy, i teraz spies-ę do Sbńy 
i powiem, że bierzesz iuteresa jej na swńją 
głowę. Annie powiem, żeśmy się już porozu­
mieli.

Rzekłszy to, wyszedł i szybk‘m krokiem 
zbliżył się do drzwi salonu, którym -  's ta ł 
już z powrotem pana Józefi ri^m ^ącego zno­
sić widoku kobiety dręczonej cierpieniem ner- 
wowem.

(G. d. n.)



ra iy  cięściej wpadał i wpada w jej ręce, niżby 
się to należało z liczebnego obrachunku i sto­
sunku sił. I  to nietylko w dziedzinie artysty­
cznej. Pisma cudzoziemskie coraz dziś częściej 
zmuszone są głuszyć w sobie głos niechęci, u- 

zedze lia lub uawet niekiedy godziwej zaro­
zumiałość' narodowej, by przyznać młodym na­
szym braciom, rozsianym po tylu zakątkach 
świata, dokładnie w nich się wyróżniające ce­
chy pewnej skupionej w sobie energii i wy­
trwałości we wszystkich zakresach przygoto­
wawczej pracy umysłowej, czy to specjalnie ba­
dawczej, czy ogólnej uniwersyteckiej.

Poprzestając na przykładach bliższych „a 
szemu tu sprawdzeniu dostępnych, niepodobna 
zamilczeć, źe biją one w oczy, że są rzeczywi­
ście pocieszające. Gdy w ro i zesziym r o i *  
nasz bzyler chwycił palmę pierwszeństwa w 
dziale suchego, niewdzięcznego u nas hudowni 
ctwa, powiadano sobie : traf. I  zapewne, jikiem  
naturalnem prawem powstawać śród nas mogą 
architektowie, skoro nic zgoła, oprócz chat siPi­
lonych lub obór upadających,.. nie mamy do 
wznoszenia? Lecz oto drugi z kolei architekt 
nasz młody, p. Dietrich, bierze w tym roku 
premię wielką. Miałożby to jakie znacienis? 
Jaskrawiej jeszcze przedstawia się malarstwo. 
Tegoroczny nasz tryum fator, p. Roztworowski, 
zdobył w swej duszy więcej niż wymaganą ilość 
barw świet pch, tonów urównowaźonych, nawet 
na temat tak  nielitośc*wie ciężki, archaicznie i 
etnograficznie niepodatny, cywilizacyjnie od nas 
odległy, jak „kozak Jermak przynoszący bybir 
zdobytą." Czy i to także przypadek luźny, ni­
czego nie dowodzący? Na tej kamieni tej dro 
dze wyścigów śród spojrzeń zawistnych, śród 
zniechęceń tysiąca, sam pas niekiedy w nędzy, 
głodzie i opuszczeniu, p. Roztworowski, nie jest 
bynajmniej pierwszym. Poprzedził go Bakało- 
wicz, jak Bakałowicza poprzedził Wiesiołowski, 
jak  Wiesiołowskiego poprzedził Siemiradzlr. 
Cóż to za krucjata? C hciałaby biedna, upokc 
rzona, popychana ta  młódź nasza powiedzieć 
skołatanemu swemu społeczeństwu coś takiego 
coby dla niego było kroplą balsamu na duszę, 
rozognioną tyloma klęskami dawniejszemi i ża­
dnym jaśniejszym widokiem uie pocieszoną w 
teraźniejszości? Tak przypuszczać trzeba.

Utrzymywał Michał-Anioł i zdanie swe 
nieśmiertelnemi dziełami popierał, że piękno, to 
tyleż co siła w dziedzinie ducha. Wiedzieli o 
tem także i Grecy, gdy potęgę uczuć i woli 
ludzkiej zasadzali nie na olbrzymich rzutach 
kształtów , lecz na harmonijnym ich układzie. 
Co po wielkości tułowia, gdy głowa kurza? Co 
po żelaznym dachu, gdy podwaliny zmurszały? 
Co nawet po szczytnych, wzniosłych, szlachet­
nych natchnieniach, płomieniście strzelających 
w niebo, gdy po ziemi włóczą się kłęby dymu 
duszące oddech, łzy wyciskające? Dzisiejsza 
nasza sztnka plastyczna ten stopień przejścid- 
n j  od zachwytów poezji, do ucieleśnień lepszej 
niż rzeczywistość przyszłości, chciałażby przez 
swój rozkwit niespodziany, zapowiedzieć nam 
choć jedną z tych pociech w życiu, w które sa­
ma jakby na przekór naigrawającemn się nad 
nią fatalizmowi, tak  obficie opływa? Pomienie- 
ni wyżej młodzi nasi zwycięzcy czyliżby isto­
tnie wiedzieli, że są całą naszą radością i na­
dzieją? Ziarno to wyborowe, dla Którego ojco­
wie gleby nie zaorali, zdobywające dziś z ta 
kim trnaem męczeńskim wilgoć i powietrze, 
niezbędne dla swego rozrostu, byłożby symbo­
lem kiełkującego w całym już organizmie na­
szym przeświadczenia, iż nadszedł czas, w k tó­
rym każdy dom, każda jednostka, każda rodzi­
na-pod groźbą zatraty i poniewierki, dojść mu­
si do t e j .w i e j  równowagi swych ś >dL,)w, 
swych potrzeb, swych celów, swych ideałów, 
jaka w głowie i w ręka sztukm istrza staje się 
kardynalnym warunkiem piękna — w jego mi- 
ch&ł-anielskiej definicji ?

Bardzo to być może. Nawzajem atoli — sa­
ma ty  młodzi nasza serdeczna cóż ty ł ».olei 
sobie wieszczysz i obiecujesz? jak się obrócisz? 
co poczniesz? Jnż dzisiaj, po latach kilknoastn 
przebojów i próby, gdyby podobna było zebrać 
do gromady wszystkie twe dzieła i arcydzieła, 
gdyby podobna było na ziemię ojczystą zlać 
wszystkie dobrodziejstwa krwawego twego po­
tu, skraplające nieraz najdalsze zakątki Ame­
ryki, użyźniające obcych i dzikich Indów łany, 
jużbyśmy mieli mnzenm, któremu równego, na 
tenże okres, z pewnością nie posiada żaden en 
ropejski odsetek. Lecz darmo 1 Od obrazów Cheł­
mońskiego, które Anglik i Amerykanin na wie­
czno czasy w monopol swój zagarnął, od Siemi- 
ra izkiego, zdobiącego przedsionki pałaców rzym- 
Bkich, od Matejki, którego olbrzymie płótna cze­
kają na setki dolarów z rąk  przekupniów, by 
pójść od nich za tyBiące i aa miliony w przy­
szłość najpóźniejszą, aż do dróg i mostów, któ 
re kędyś za Atlantykiem wznoszą byli ucznio­
wie szkoły montparnaskiej w Paryżu, wycho- 
wańcy politechnik lwowskich, wiedeńskich, zu- 
richskich, paryskich, gandawakich — wszystko 
to, iść mnsi, niestety, w tę  przepaść waśni i 
nienawiści plemiennych, którąśmy napotkali 
którąśmy sobie sami zgotowali w aomn. Iść tam 
mnsi to do czasn, aż się nad zacnym twoim 
trądem, o młodzieży polska l spełnią słowa 
pierwszego poety polskiego: „tego nie rydrz< 
nie spali ogień, me zabierze woda — nad 
wszystkiem mnem panuje przygoda*.

tylko nasze ale : moskiewskie, i w miarę tego 
germanizm i judaizm zyskają coraz więcej prze 
strzeni, przpde wszystkiem u nas, potem w Mo­
skwie, k tóra żadnych a żadnych aie odnoszą 

tej sytnacji korzyści, okazuje się w wiekowym 
procesie pożerania nas przez Niemców, tylko 
utalentowaną spektatorką, płacącą w dodatku 
co się zowie porządnie za bilet ua to wido­
wisko

Przytaczając poniżej w streszczeniu a rty ­
kuł Petersburgbkich iedomosti, uważaPśmy za 
rzecz właściwą opatrzyć go jakąś winietką, 
bęaącą szkicem naszego zapatrywania na tę  wa­
żną sprawę, ttórą niebawem postaramy się ob­
szerniej rozwinąć:

.Niemcy nie na żarty postanowili sobie pod­
bić na drodze pokojowej gubernie nadwiślań 
skie, przedewszy^tkiem pograniczne, — tak za­
czynają Petersb. Wiedm. Kiedy n nas mówi się 
o konieczności polityki narodowej w sprawach 
finansów i przemysłu, Niemcy szybkiemi kroka­
mi przedostają się od naszej zachodniej grani­
cy, budują sobie całe miasta przemysłowe, sku 
pują ziemię i chwytają w swe ręce najzyskow 
niejsze przedsiębiorstwa, germaniznjąc całe o- 
kolice, wsie i powiaty nieledwie, zwłaszcza od 
czasn, jak Stany Zjednoczone zamknęły wrota 
swe dla emigrantów niemieckich. Nie mówiąc 
już o Łodzi, k tóra sobie jest poprostu państew­
kiem niemieckiem, w ostatnich czasach Niemcy 
poczęli się gnieździć nparcie w okoPeach So­
snowic, gdzie wyrosło całe miasto fabryczne 
zamieszkałe wyłącznie przez Niemców. Masy 
Niemców płyną do krają, fabryki icb prosperu­
ją ; przyczynił się do tego i spadek rubla, uła 
t~ iający eksport zagranicę.

„Ten ogromny napływ cudzoziemców do te 
rytorjnm moskiewskiego winien zwróc.ć u i ragę 
rządu, tembardziej, źe nie ograniczając się u  
zakładaniu fabryk, Niemcy idą w głąb kraju i 
organizują kolonie, i starają się osiadać we 
wszystkich guberniach nadwiślańskiego kraju. 
Własność ziemska, tak  większa jak średnia i 
mała, przechodzi coraz częściej do rąk  niemie­
ckich, a co gorsza, Niemcy poczynają coraz gor­
liwiej skupować grunta włościańskie. Oto wy­
kaz ilości osad włościańskich, przeszłych w rę­
ce cudzoziemców w dziesięcin guberniach Kró 
lestwą:

130
371
10

W aiszawska .
Piotrkowska .
Kaliska . . .
Kieleckc . . 82
Radomski. . . .  47
Płocka . . . .  456 
Lubelska . . . 102 
Siedlecka . . .  12
Łomżyńska . . 8
Snwaiska . . .  617 

„Jeszcze większą ilość osad włościańskich 
dzierżawią Niemcy lub trzymają tytułem za­
stawa.

„Gdyby objawy podobne zdr-zały się na 
terytorjnm niemieckiem, niewątpliwie dawnohy 
już przedsięwzięto przeciw nim energiczne środ­
ki, które od razu położyłyby kres podobnej ko­
lonizacji. My jednakowoż wstydzimy się jakby 
i żenujemy — a kolonizacja postępuje, krzewi 
się. Aby zapoDisdz dalszemu napływowi cu­
dzoziemców do gnbernii nadwiślańskich, po 
trzeba stanowczo i natychm iast:

„a) zabronić przechodzenia gruntów obję­
tych ukazem z r. 1864. na własność cudzoziem­
ców i osób nienależących do składa gminy wiej 
skiej •,

nb) zabronić bezwarunkowo posiadaczom 
;rnntów Polakom odstępowania ich Niemcom, 
dozwalając to tylko wtedy, jeżeli nabywcy 
irzyjmoją poddaństwo moskiewskie.

„Aby zapobiedz zaś tajemnemn odstępowa­
nia gruntów przez włościan Niemcom, r-leży 
postanowić, aby w razie wykrycia podobnej ma­
nipulacji, umowa uznana była za nieważną, a 
sama zapłacona, po ściągnięcia jej z włościani­
na, zamiast być zwróconą Niemcowi, aby zo3ta 
ła  włączona do fandnszn miejscowej kasy po 
życzkowo-oszczędnoficiowej.

„Daleko trudniej zapobiedz sprzedaży grun 
tów włościańskich włościanom podstawionym 
przez Niemców, bo w takich razach pokąsa by 
wa wielka, Niemiec płaci drogo, zarabia na tem 

ten co sprzedaje i włościanin podstawiony. 
Jednakże i tutaj prawo zaradzić może d r ^ ą  
przepisu, zabraniającego cudzoziemcom nietylko 
nabywania grantów włościańskich, ale i nźyt 
kowania z nich w jakiejkolwiek postaci.

„Tylko w teki sposób położyć można krrs 
kolonizacji niemieckiej w kraju Nadwiślańskim.* 

Taki jest w streszczeniu artykuł Petersb 
Wied. Z uwagi na stanowisko gazety, możnaby 
propozycje jej nważać za prelndjnm do odno­
śnego projektu do prawa.

i i f i i e m i e  p o l s k i e .

Korespondencja Petersb. Wiedm. o koloniia- 
cji w królestwie Polakiem, zwróciła powszechni, 
uwagę dzienników warszawskich, wszystkie nie­
mal poświęcają jej uwagę, czynią z niej wy­
ciągi. Korespondencję tę uważam; za nader 
cenny argument na naszą stronę, stwierdzający 
w sposób oczywisty, kto korzysta z wiekowego 
nieporozumienia polsko-moskiewskiego, — rzecz, 
którą tylokrotnie usiłujemy uzasadnić, a którą 
podniosły zezdnmieniem też same Petersb. Wied, 
wystąpiwszy z piorunującym artykułem prze 
ciw Wiekowi, za rzekome jego insynuacje i na 
paści. Rachunku wynikłego z tąd z  Petersb. Wied. 
nie załatwiliśmy dotąd, pisze Wiek, nczynimy 
to jednak niebawem w sposób wyczerpujący — 
rzecz ta bynajmniej na zwłoce nie traci, zresztą 
wymaga bardzo poważnego rozmysłu, ta  bowiem 
główny punkt ciężkości tak zwanej kwestji 
polskiej, będącej w grancie rzeczy kwestją ape­
ty tu  niemieckiego na ziemie polskie, i żydow­
skiego na wszystko co ua tych ziemiach istnieje 
a rąk  niemieckich nchodzi; te dwa apetyty 

zapełniają się wzajemnie i od sta  lat zaspaka­
jane są s ta le : Niemcy i żydzi jedzą nas, to jeBt 
fakt ; jedzą właśnie dlatego, że jesteśmy coraz 
bardziej podatni do zjedzenia, bo siły nase mar- 
nieją nietylko w walce z tymi odwiecznymi 
wrogami słowiańszczyzny, ale jeszcze w kon- 
nikcie polsko-moskiewskim, gorliwie podżeganym 
nr*?.* Niemców, od chwili pierwszego rozbiorą. 
W konflikcie tym marnieją siły żywotne nie-

3 1 ! o  m  k w a .

Telegramy z Charkowa donoszą, że sprawa 
olbrzymich nadążyć, popełnionych na komorze 
w Taganrogn w ciąga ostatnich la t dwudzie­
stu, sądzona będzie ostatecznie w połowie ln- 
tego 1885 r. Izoa sądowa zatwierdziła już ak t 
oskarżenia, pociągający do odpowiedzialności 
karnej 38 osób, z których 18 urzędników i 20 
osób prywatnych. Wśród urzędników pierwsze 
miejsce zajmuje dyrektor komory w Taganrogn 
radca staną Nikiteńko, dalej idą dwaj członko 
wie komory, „pakhanzni", dozorcy itd. Z osób 
prywatnych główną zwraca uwagę 74-letni mi 
no ler Valiano, tuz finansowy w Odessie i ? 
Krymie. Podobno początek i znaczna część jego 
fortuny w nadużyciach celnych, które obecnie 
będą sądzone. Świadków staje w tej sprawie 
przeszło 120.

System wychowania żeńskiego w -loskwie 
nledz ma, jak słychać, zupełnej reformie. Ini 
cjatywę w sprawie przekształcenia gimnazjów 
żeńBkich, progimnazjów i innych instytney. 
spółrzędnych, podjął zarząd zakładów carowej 
Marji. 'rojekt reform został jnż pobieżnie na­
szkicowany i ma być szczegółowo opracowany 
przez specjalną komisję, utworzyć się mająci. 
przy ministerjnm oświaty, pod przewodnictwem 
towarzysza ministra oświaty księcia ^  łkoń 
sk'ego. W pracach komisji, oprócz przedstawi­
cieli zarządn oświaty i zakładów carowej Ma 
rji, przyjmą ndział osoby należące do składu 
najświętszego synodu.

W gnbern .ch nadoaltyckich wszczęło się 
w tych dniach „filologiczne" nieporozumienie, 
którego winę Petersbwrger Zeiung  zwala na 
proknratora w Rydze, p. I so jodowa, ów  
Miasojedow zwrócił się do zarządn policyjnego 
m. Rygi, aby policja miejscowa korespondowa­
ła z nim po moskiewska. Policja jednakowo:; 
przywykła do języka niemieckiego, nie uwzglę­
dniwszy tego życzenia, pisała w dalszym ciąga 
po niemiecka. W tedy p. Miasojedow oświad

cz/ł, że niemifcek.ch odezw przyjmować nie' 
będzie. Na takie dictum, policja ryzka pozosta­
wiwszy na stronie p. Miasoje >wa, wystąpiła z 
raportem do ministra spraw wewnętrzny:-h \ ze 
skargą do ministra sprawiedliwości, a do pro­
kuratora pisze w dalszym ciągu wciąż po me 
mieckn. Przy kim pozostanie słuszność, czas 
okaże.

Dzienniki podzieliły się w poglądach ns tę 
sprawę na dwa obozy: obóz „samobytny" rozu­
muje mniej więcej tak, że ani mowy być nie 
może o żadnych referatach urzędowych niemie­
ckich w krajn moskiewskim, pod opieką praw 
moskiewskich, przy władzy moskiewskiej, z% 
pieniądze moskiewskie itd. Organa niesamoby- 
tne powiadają, że bardzo to pięknie, że patrjo- 
tyzm jest rzeczą szlachetną, ale prowincje nad­
bałtyckie mają swoją tradycję w tej mierze, 
mają za sobą usus i to z tak  odległej epoki, w 
której bez porównania mniej były nijmieckiemi 
niż dziś; jeżeli zatem dotąd używały niemczy­
zny, a obecnie tylko żywioł ni miecki w n’cfc 
prosperuje i rozwija się, gdy moskiewski sla 
bnie, jakiż powód do tak niespodzianego zwro- 
tn? Na to znowu strona przeciwna odpowiada, 
że oprócz Niemców są przecież nad Bałtykiem 
Estowie i Łotysze, i ci bardzo chętnie uczą się 
po moskiewsku, a zatem jęsyk moskiewski wi­
nien a tout prix  stać się urzędowym. Petersbur 
g r Ztg. nareszcie, owiana patijotyzmem mo 
skieviskim, oświadcza, że skoro patrjotyzm ten 
krzewi się wśród obecnego status quc nad Bał 
tykiem — a że się krzewi, to Zeitung za to rę 
czy — tedy nie ma żadnej racji naruszać tego 
status quo, owszem utrzymać g« w zupełnej ire  
tykalnośei należy. Jak  się to zakończy, rzecz 
dość ciekawa.

M o s k w a  d. 3. grudnia. Telegramy z Pe­
tersburga przynoszą ciągłe wiadomości o roz­
maitych propozycjach oper&cyj finansowych, jak 
tonwersja długów państwowych i obligacyj ko- 
ejow/ch — co zaznaczywszy szczegółowo,

. tosk. Wied. biorą się- do wyjaśnienia, zkad po­
chodzą wszystkie podobne projekta i pogłoski 

nieb W tym win gazeta przenosi czytelni­
ków dc Berlina i pow iada: „W kołach soli­

dnych bankierów nie skarżą się tam na zastój 
i ciężkie położenie. Utyskują tjlk o  drugorzę­
dni, drobni bankierzy. W tych to sferach, wie­
cznie popierających na wy bucach kandydatów 
wolnomyślnycn, „„nie są zadowoleni ani z ta 
ryfy protekcyjnej ani z podatku od operacyj 
giełdowych ani z-socjalnych reform"". Zkądźe 
nerze się ta  ogromna różnice w obrotach wie1 ■ 
cich i drobnych firm bankierskich ? Czy winni 

tema ci ostatni, czy też ekonomiczna polityka 
ządn? „„Od kofic. szóstego dziesiątki lat, 

mówi dalej korespondent konserwatywnej Krtuz 
zeitung, a bardziej jeszcze od czasn francuskich 
milisrdów, daje się widzieć ciągłe zwiększanie 
się liczby średnich ,i drobnych firm bankier- 
sl 'eh. Każdy weksląrz pozuje na bankiera.""

Ci sv; generis bankierzy żyją ze spekulacji 
dlatego, i i  rozwój przemysłu i handlu nie idzi? 

roporcjonaluie do z.riększeuia się ich liczby, 
jest ona zbyt wielką; podobni bankierzy s ta ­

nowią zupełnie oddzielną klasę, nic nie produ 
tającą i szkodzącą tylko prawidłowym banko­
wym obrotom, zwracając haudel na drogę spe 
knlacji."" Tylko jedno wyjście ta  jest możliwe: 
operacje giełdowe z papierami proceutowemi i 
gra giełdowa, do której musiał się rzucić cały 
ten drobiazg. Tym sposobem w Niemczech do 
strzegamy dwa zjaw iska: znaczny swobodny 
kapitał i nadzwyczajną, na teraz dla Niemiec 
zupełnie niepotrzebną liczbę kantorom bankier 
sklch, siąkających zarobku za jakąbądź cenę. 
Oto rzeczywista przyczyna otrzymywanych przez 
rząd moskiewski rozmaitych propozycyj kon­
wersji długów. Głodny Gam bankierów łakomie 
spogląda na każdy mogący mu się dostać 
tęs, dzięki takiej lub owakiej naszej fiiaaso 
wej operacji. Dobre są tylko te finansowe ope­
racje, które wypływają z potrzeb naszego nar­
odowego gospodarstwa, ale nic wypływające z 
pomysłów obcokrajowych giełdowiczów."

* Repertuar teatralny. Dzisiaj we wtorek 
d. 9. b. m. z powoda zasłabnięcia p. Żelazowskie­
go, zamiait zapowiedzianej „Ode t ty",  przedsta­
wioną będzie „Dora" ,  komedja w 5 aktach Wi- 
ktoryna Sardyn, z panną Stachowiczów^ w tytu­
łowej roli.

Jutro we środę d. 10. b. m,: „In  dl g o", o- 
pera komiczna w 3. aktach J  Straussa.

We czwartek 11. b m.: „ R i g o l e t t o * ,  poe- 
ra w 4 -eh aktach Verdiego. Drngi wj .*]) panny 
Billoni

W piątek 12. b. m. po i az pierwszy: „ Ni e ­
z a d o w o l e n i " ,  dramat w 5 antach, napi.ał ory­
ginalnie Konrad Dramat te u jftet osnuty na sto 
snnkach moskiewskich, jest najnowszym utworem 
utalentowanego autora korne d ji: „ P o s t r s e i o -  
n y“, która w przeszłym sezon e graną była z po­
wodzeniem Hkakrotnie.

* Opera. W sobotę i poniedziałek przedstawio 
no ope-ę Bizeta „uarmen* z panną Pluve w roi! 
tytułowej i p. Rubiratem, jako toreadorem. Przed 
stawienia tb zaliczyć należy do najudatniejszych w 
tnrażiiejszym sezonie, szczególnie drugie, na piór 
wszem Łuwiem panna Piava Ma była jeszcze dość 
pewną (śpiew iła tę partję po raz pierwszy) i dli 
tego uie mogła gry rozwinąć należycie. Oceniając 
pannę Piave po drągiem przedstawieniu, nrsyznać 
musimy, źe była bardzo dobra Cern 9ną. Dźwięczny 
jej głos i dobra szkoła zyskały juź powszechnie uzna­
nie: śpiewała czysto, feszowała poprawnie i m >du 
lowała głos umiejętnie. Spawem swym wywołała 
kilkakrotnie efekt prawdsiwy, na co publiczność nie 
szczędziła jej zasłużonych oklasków. Co do gry, to 
naprzód zanotować musimy, za we Francji i Wło­
szech dwojako pojmują Carmenę. J^dne artystki, a 
tych jest więcej, traktują tę postać szlachetnie z 
pewnym poetycznym kolorytem, inne biorą je reali­
stycznie i poprostu prsedstawiają dzi< wkę żiłniar- 
ską. Panna Piare peszła w k'ernnku pierwszym i 
wywiązała się ze swojej roli wcale zadawalająco. 
Wyglądała b&rdzo pięknie, miała sporo kokieterjl 
i s łatwością podbiła sarca n,:a tylke doń Joseg-, 
ale wszystkich słt chaozy.

Wvbornym toreadorem był p Rubirat). Jako 
Hiszpan z rodu widział on prawdziwych toreado- 
rów w swojej ojczyźnie, to też stworzył typ pod 
każdym względem skończony. Gra jego obmy­
ślana w najdrobn.ejs-rch szczegółach, miała praw­
dziwie południowy temperament, ruchy śmtałe i wy­
raziste mimika wypracowana, r^szyatko to tworzy-, 
ło całość prawdziwib imponującą. Potężny głos p. 
Rnbiiata bardzo się nadaje do partji Esaamllli, to 
też wielką arją w akole drugim wprawił on w za­
pał całe audytorjnm. Również dobrze wypadł tru­
dny duet w skcie trzecim. Pabliczność huraganem 
oklasków wyrażała swą sympatię ulubionemu śpie­
wakowi. Iine partje pozostawały w dawnej obsadzie 
dłdić nam więc ty ko nalsdy, c pani Skalska (If 
caeiaj i p. Alma (don Jusć) wywiązali się se swe- 
gt zadania nu powszechnemu zadowoleniu.

* Sensacyjna kradzież. Fakt kradzieży, który 
się zdarzył dziś w nocy, poruszył umysły szczegól­
niej świata kupieckiego. Świat kupiecki przekonał 
się bowiem, że uawet w _amem śródmieściu na naj 
ludniejszej, najruchliwszej nlicy Lwowa, na nlicy, 
którą stanowi główną «rterję ruchu nietylko w biały 
dzień, ale i w najczarniejszą noc, można uawet po 
najjaśniejszej księżycowej nocy zastać zrau<< drzwi 
skiepn rozbite, żelazne żalnzje podsunięte, kasę 
sklepową obrabowaną, z towarów co najlepszego 
wyeliminowane itd. itd,

Fakt podobny zdarzył się dzisiejszej nocy. 
Sklep galanteryjny et bowaiów i broni ] Ehr icha, 
poŁżouy przy ul cy Halickiej tnż obok k tedry zo­
stał w nocy r-.zbity. Żelazn- z aluzja od ftOitu 
przed drzwiami została podsuniętą — a złoczyńca 
otworzyw~»y drzw. sklepowe wytrychem, wdarł ię 
w ten sposób do środka, gdzie otworzył kasę pod­
ręczną, z której zabrał gotówkę w kwocie 120 zł.

Z Iz^y sądowej.
(Przełożony cechu j tolarsJciego.)

W mbotę przedłożył trybnnat ławie przyślę 
głych dwanaśc.e pytań co do winy oskarżonego 
Wincentego Źaaka, a mianowicie: 1 w kierunku 
kradzieży popełnionej przez zabranie z kasy maj­
strów listn zast_wnego na 1009 zł., 2 w iernnkn 
kradzieży przez zabranie z kasy czeladników ku­
ponów od dwóch listów zastawnych bankn hipote­
cznego i od listn Tow. kred. ziems., 3 w Kierunku 
sprzeniewierzenia z kasy czeladników gotówki w 
kwotach 50 i 50 zł. — następnie 9 pytań cc do 
sfałszowania podpisów na rozmaitych wekslach

Po wywodach oskarżyciela i obrońcy, po wy- 
czerpnjącem resumś przewodniczącego — udał* i 
przysięgli na naradę, która trwała od wpół do ósmej 
do daiesiątęj godziny w nocy. Zwierzchnik ławy 
dr. Schaff ogł.sit r-astępuie werdykt, który wypadł 
następująco: Nr pierwsze pytania odpowiedziało 
głosów tak, 5 nie, aa rugi 12 nie, na trzeo.e 12 
tak, na resztę pytań, co do sfałszowania weksli, t 
zatwerdzająco wypadły wszystkie ■ opn czeniem 
kryterjnm „złego zar^Gru" przy sfałszowaniu pod­
pisów p. PołudniewżLiego, zaś przecząco śo do efał- 
zownnia podpisn Jakóba Sawczyńskiego

Trybunał nwoMił tedy oskarżonego od zarzntn 
zbrodni kradzieży, uznał go zaś winnym zbrodni 
sprze. iewierzenła i oszustwa.

Proknratorja Wniosła karę 5 do 10 lat wię­
zienia. Obrońca podniósł okoliczności łagodzące i 
prosił o zniżenie k t .

Trybunał zasądził oskarżonego na rok ciężkie­
go więzienia, t. j. według najniższego wymiaru 
z nwagi na wzorowa przeszłożć podsąinego.

i
Dnia 9, grudnia

Stan ptWitłrza. Ołuarwitorju-n u k o lj  poli­
technicznej doić ni:

W u jo tę  i niedzielę padał pr~—ł południem 
śnieg, po połndnin w niedzielę deszez, dzień wczo 
rajszy był pogodny przy zmiennym stanie nieba 
wietrze zachodnio-połndnłowym, opad przez 3 doby 
od godziny 8. wieesór w piątek wysokoiici 2„ mm. 
najniższą temperaturę mieliśmy w nocy • soboty na 
niedzielę — 3°, najwyższa wczoraj w południe 
-j- 5,°5, średnia temperatura wczorajszego dnia 
była -f- 4,°, C.

Przy wietrze aachodnio-polndniowym i śre 
dniej temperaturze dnia około 5° C., stan nieba 
zmienny, powietrze wilgotne, dziś pogodnie i intro 
pogoda możliwa.

Wychodząc zaopatrzył s'ę w pirę drogich rewolwe­
rów wziętych z wystawy sklepowej.

Stać się t? mogło około północy, a więc w 
czasie gdy poliojajci w ulicy Halickiej jeśli nie 
krążyli, to z pewnością przechadzać się byli obo­
wiązany zwłaszcza, że noc była ciepła a zewzgięin 
m sporą dozę księżycowego światła nawet nieco., 
romantyczna. Dalej ze wz<?lędn na ostatki dwóah 
dni świątecznych, nlica Halicka była wczorajszej 
nocy niezawodnie dość d ż j  wioną a ożywienie to po­
winno było w każdym razie podlegać pewnej kon 
troli stróża bezpieczeństwa. A jednak 1 — a je- 
dnaizaczywtstość świadeży najwymowniej, że ar­
gusowe oczy naszej straży bezpieczeństwa tym ra­
zem najmniej Ł~oDyły sobie uprawnienia do Ggo 
tytnlu. Ńh przyszłość jak dotychczas, niech Opa- 
trznoi sama strzeże kupców nie yl.ko wświęti kn- 
pieckie, ale i w dni pow?«ednie.

Sonety krymskie. F  P.) Jako jeden ze
stałych wielbicieli lwowskiego chóru „Lutnia", po­
zwalam sobie w interesie tegoż ohóru zrobić na­
stępna uwagę, a z nią skromna propozycję, a mia­
nowicie : czyby nie było można w następ nem wy­
konaniu „Sonetów krymskich", wprowadzić rzecz, 
która, jeżeli, mię pamięć nie myn, miała miejsce w 
Warszawie, a któraby podniosła znakomicie wraże 
me i zrozumienie ich dneha śród pnboczm śsi, o 
wiele więcej, niż drukowane kartki. Oto, aby przed 
wykonaniem każdego sonetn, wygłosił go wprzódy 
ktoś w deklamacji, ktoś, co posiada po temn i sto­
sowny organ głosn i zdolność i zr<i zumienia i od­
dania wszystkicu odcieni i piękności tych klejnotów 
poezji. Ja] o tanich pi oponowałbym : * Koła lite­
rackiego p. Wł. Bełzę, z .Godsieży akademickiej 

Czermaka; * artystów dramatycznych p. Wo 
leńakiego.

Podniosłoby to o cały ton wyżej, nastrój 
śród słnshaczów i wykonawców.. i -arazem urot 
maichjąo w sposób poetyczny' program koncertu, 
byłoby wdzięcznym antr-rK tem w egzekucji tego 
arcydwieła poezji i muzy' i.

Z  kolei Karola Ludwika otrzymaliśmy na 
stępując1 pismo:

Z  nwagi na niedokładne relacje pism wiedeń­
skich o wypadku pod Pełkinie donosimy, źe pociąg 
pośpieszny wykoleił się nie przy /jeździć na stację 
Pełkinie, lecz jnż opuściwasy ją, zatem po za sta 
oją a to przy gwałtownej burzy, adymco i goło­
ledzi W j koleiły się tylko maszyna i d r  wagony 
ładahjowe.

Przeszkody w rnehn kolejowym powstałe 
wskutek Zamieci śnieżnych zostały także na linii 
Rawa rnska-Sokal nsnnięte, y .kntek ego ruch 
pociągów na całej przestraenł kolei lokalnej Jaro 
aławsko-Sokalskiej od niedzieli tj. od 7. grudnia b, 

na nowo przyi rócony aostnł.
* Zaproszenie do wszyotkioh pp. nrzędników

państwowych. Komitet wybrany do ułożenia pety­
cji w pr wie podwyższenia dodatkn akty walnego 
ma zaszczyt zaprosić i na walne zgromadzenie 
niedzielę id „rudni 1884 o godz. 4. popołudniu 
w wielkiej sali domn narodnego, c l być się mające.

Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie komiti tu 
Dyskusja nad treścią petycji. Uchwalenie Sposobn 
wręczenia petycji, 4. Wniosk, komitetu w sprawie 
zbierania podpisów. 5. Sprawa rozkładu krsztów
Zakończeni j .

Zt. względn na to, źe jedynie przy poWsze 
nym udziale pp. urzędników, możliwom jest prz. 
prowadzenie ‘knteczne tej sprawy, ':o»ftot “yrai*.

nadzieję, że żaden z interesowanych od ndaiałn w 
zgromadzeniu się nie nebyli.

* Dzir odbędsie się w tali ratuszowej o 7. wie- 
ci sm Walne zgromadsenie gre inn chrześcijań­
skich kupców i przemysłowców. Na które to zgro­
madzenie zarząd Greminm wszystkich chrześcjan 
knpoó ’ i przemysłowej r  zaprai za

* Koncert W środę dnia 10. grndnia 1884 
w sali ratuszowej w Przemyślu danym będzie kon­
cert pp. Wandy i Jadwigi Bnlewskich.

Odczyty dla kobiet, urządzone staraniem od- 
disiałr lwowskiego Towarzystwa pedagogicznego, 
odbędą się w następującym porządku: 1. D. 10 
grudnia 1834. r. Docent uniwersytetu dr. Emil Du­
nikowski „O wygasłych orgi mtanacL." 2. D. 17. 
rruduia 1884. i 3. d. 7 stycznia 1885. dr. Tadeusz 

Żnliński: „Moda wobec hygieny." 4. D. 14. sty­
cznia 1885. dr. Anioni Prochaska: „Konfederacja 
Spytka z Melsztyna". 5. D. 21. stycznia 1885. Prof. 
Franciszek Próehnicki: „Porównanie trzech utwo­
rów poetyckich*. 6 D. 28. stycznia 1885. Dr. Al­
bert Zipper: „Z młodości Goethego". 7. D. 4. lu­
tego 1P-85. Insp. B Jesław Baranowski: „Pe ymi- 
ści i optymiści w literaturze, mianowicie w poezji." 
8. D. 11. luteg P. Ludwik Wierzbicki: „O
tlanimch". 9 D. 18. lutego 1884. Prof. uniwer­
sytetu dr. Gnbtaw R ezkowski: „O Towarzystwie 
Cserwonegc krzyża." 10. D. 25. lutego 1885. Dr. 
Albert Ziopor: „Z młodości Schillera 11. D. 4. 
marca, 1884. Prof. d: igaaoy Petelens: „O roz­
woju owadów.* 12. D 11, marca 1885 Radca Zy­
gmunt Sawczyń- ki a! „Z dziedzipy peda :ogiki.“ — 
Odczyty odbywaó się będą w sali ratuszowej. Po­
czątek każdego ode,rytu z uderzeniem godziny 5. 
popołudniu. Karta wstępu na wszystkie odczyty Ko­
sztuje 2 złr. 40 ct., dla członków Towai.systwu 
pedagogicznego 1 złr. 20 ct. Karta wstopn na je­
den odczyt 30 ct. Kart wstępu nrdbyć można w 
księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, lub pny  
wstępie do sali ratuszowej.

* (G. M.) Koncert i przedstawienie amator­
skie, urządzone :> niedżielę na dochód „Bratniej 
pomocy politechcików* pod względem ni siała pu­
bliczności powiodło |ę  nadspodziewanie dobrze. 
Program wieczorku chociaż nieco za długi, wyko- 
nany lostał wcale przyzwoicie. Jedynie komedyjki 
odegrane przez amatorów („Zaślubin: a pnseezk 
darni" i „Żywy nieboszczyk") nis grzeszyły zdro 
wym sensem ani zbyt wielką przyzwoitością. Od­
nosi się to szczególnie do Sztuki drugiej, z której 
bezwarunkowo powinna były być wykreślone nie­
smaczne kouc spta i nieudsie dowcipy Grze amato • 
rów należy się szczere uznanie a w szczególności 
pann P , który z werwą i należytą siłą komiczną 
odegrł trudną rolę właściciela fabryki czernidła, 
Hilarego.

R. Lehman za wykonanie dwóah utworów na 
skrzypcach zbier» huczne oklaski, również panie : 
Pawlikównń, Janecka i Strnźewska doskonałom od­
śpiewani -m dwóch pieśni młodego a utalentowanego 
kompozytora p Jana Galla, przyczyniły się niemało 
do pomyślnego wynikn koncertu.

Pnnktem kulminacyjnym — prawdziwą perłą 
programu było wystąpienie p Barącza, który od­
czytał nstęp z „Marji Stuart" Słowackiego. Dosko­
nałą meiodją głosn, świetuem zrozumieniem myili 
autora, niezrównanem cieniowaniem, pan B. porwał 
andytorjum, Które kilka minut trwającą bnrzą okle 
sków zmnsiło go do dodania nadprogramowego nu­
meru, m anowicie wygłoszenia wierszi Ad. Mickt j- 
wieza, „Rękawicaka" (podług Schillera). Przyzna­
jemy 0'warcie, że tal dosbop iłą deklam rję rzadko 
ł o  Kia nsłys&eć — ale też nie dziw — deklamował 
s lończony artysta.

Wdzię.zua publiczmść, która witała nader 
seideezale p .  B<reoza, podzięmwała mn za tę nie- 
sjodsiaakę SŁiśGokrotnem wywołaniem na estradę.

Następnie odczytał p. Walewski humoreskę p. 
Wilczyńskiego „I miejśe tn rozum". Rzecz z wiel­
kim talentem i dowcipem napisana — jako aa dłzga 

zbyt nużąca, nie nslaw&łr się stanowego na wie­
czorek. Wszak dobroć r vog.ama nie polega na jego 
długości.

* KonCBl'1 W piątek 12. t  m. o 7 */, sie- 
0“ó. odbędzl.i się w sali Domn rarodnsgo koneert 
na korzyść cŁ rej artystki seeny rnskk>; p. Stefa- 
rakowej. Pan L Marek, znany se swej ofiarności,
bj>G.i razą artystyczne kierownictwo tego kon­

certu. Wijpółndi ‘i.ł św6j obiecali między innymi * 
Tyberg, znany szerszym kołom naszej pnblios 

no*,i a rty s ta  skrzynek., i p»nna Ludwik, która 
wym wdzięcznym metalicznym głosik ur jnz nie- 

rai i as zachwyciła. Znane z wyi tępo w pnblioz- 
nych nanuy: Marja.SteDgel I Róża Gesank od frsją: 
Liszta. .Patayhras „ i tegoż „fantazję, węgierską". 
Par Borkowski odśpiewa Gounoi * „Złóty Cielec" i 
serenadę z Fausta, a chór męzki wykona kilka n- 
datnych pieśni. Program w ogóle bardzo urozmai­
cony, i dla tego też uie bet podstawy spodziewa­
my się, że. publiczność na;—  weżmi liczny nai ’ał 
w koncMcie, z którego esysty dochód aa tak do- 
broozyrńy cel jest przeznaczony. Ceny miejsc: Fo­
tel 1 zł. 20 ct., krzesło pierwssorzęine 1 zł., krze­
sło drugorzęine 80 ct. Wstęp 40 ct. Galerja 20 
ct. Biletów dostać można w handln p. Dymeta w 
lynkn, a w dziefi koncertu wieczorem pny 
nace.

* Zgromadzenie drukarzy, odbyte w niedzielę 
„Gwleźlsie" w obecności K misarza rządowego,

z^prutentowało przeciw „książeczkom robotniczym", 
motywując, że towarzysze druh irscy ja. o obywa­
tele pań twa na wsór z innymi ponoszący podatki 
mienia i krwi, nie mogą podlegać prawom wyjąt­
kowym, które uchwalono dla i«ich bez nich. W cią­
ga dyskusji nad tym przedmiotem, nader namię­
tnej, komisarz rządowy musiał kilkakrotnie Inter 
weniować. Zgromadzenie uchwaliło wysłać petycji 
w duchu tego protestu do Rady państwa i wybra­
ło w tym calu komisję z siedmin członków. Następ­
nie uchwaliło zgromadzenie wystosować memoran­
dum do władzy przemysłowej, do greiuinm pryn-
eypałów i torhrzyszów drak ‘ikidh z oświadcze­
niem się przeciw robocie nocnej i niedzielnej, a to 

powodn, iż jedno pismo już wychodzące, tndzieź 
jedno mające dopiero wychodzić, posłngnją się, 
względnie chcą się posł-giwać robotą drnkarzy w 
w nocy, w niedzieli i, ,i lwięta,

’* Odczyt, Na dochód Towars. św. Wincen­
tego a Panlo odbędsie się dni 10. grndnia b. r.

godzinie 7. wieczorem w J* ratuszowej 3i od­
czyt ks, prof. Z leliara podj.tytułem „Csłowiek a 
zwi irzę" z uwac 4 n*. teorję Darwina ze stanowiska 
filosoficzncgo.

* Gabinet anatomlezity p. Gabriela, który od 
kilkn dni otwarty jest w pałacu Uianiecklęh przy 
płaca Halickim, zawiera liczne i starannie wyko­
nane preparaty woskowe imitujące dokładnie okazy 
rozmaitych wypadków chorób i przypadłości orga­
nizmu ludzkiego, tudsleż niektórych niezwykłych 
kaprysów przyrody. Dla eiek&wyeh a powodowa­
nych do tej ciekawości chęcią odniesienia rzeczywi­
stej korzyść., zwidzenie gabinetu anatomicznego mo-

być drob" pouczenia tg skuteczną. Żałować 
tylko wypada, że objaśnienia udzielane są publi­
czności w języka niemieckim.
. * Z a ..ąd Lutni Ł,sr rs IZ_ wszystkich csynnyoń 
członków (cały chór mięszany) na n a d *  wy czaj nc ze­
branie które edbędzie się wć środę d. 10, grndnia 
>. b. Tn sali kasyna miejskiego o “rodzinie -fpól do 
siódmej wieezoreir v.



Na zebraniu bęłą omawiane spraw:, dotyczące
ykonani; (ąe ketów krymi 'oh po raz tr»*ci.
* f t  E O di Cl) pojawiła się osciónl-aini lubraj- 

tkismi gazeta p-$4£ i  gcrliche Ztg., organ handlu i 
przemyBła, z którego obszernego programu pod.,- 
jemy nztęp, świadczą sy o zwrocie, jazi w zapatry 
waniath mii .zn-ińców tegn grodn zaszedł. Przed­
stawiwszy opłakany stan miasta, tak pisze BUr- 
gerliche Ztg.\

„Zi dri .j strony wypada podnieść fskt, «e 
największa część mie"’vańcó w naszego miasta je­
szcze zawsze jts t wg«. zdania, ze Brody tyllu ge­
ograficznie należą do Galicji. Sądzą oni, że nasze 
miazto stanowi niemircką kolonię w polskim kraju, 
a co najgorzej że temu separatyzmowi w tym sto­
pniu hołdują, że uważają siebie za zastępców par 
tji niemierkiej w Galicji. Nasza młodzież wszy 
ztkiego by się chętnie nczyła, tylko nie języka 
kraju tego, w którym się urodziła. Jest nawet wi u 
Hkich uczniów, którj m w szkole najlepsza jest 
dana sposobność nauczenia się języka polskiego, 
którzy atoli po ośmioletniej nauce Pie są w stanie 
w nim wysłowić się należycie. Lepiej znają oni 
łacinę i grekę, niż jeżyk macierz) ć ki, bo nikt 
przecież o tern powątpiewać nie może, że język 
po1'Iti powinien być naszym językiem ojczystym, a 
jeżeli dotąd inaczej było, jest to winą naszych oj 
ców, za co obecnie pokutować tnus!my.“

* Eksploatacja złota, z  prywatnego listu, 
pisanego z Syberji, dowiauujemy .ę, iż w n< ro 
otworzonej kopalni ua p jgzaiciczn Amuru, władza 
administracyjna dozwoliła Kajetanowi Oro^yń *kśe- 
mu eksploatacji złota na znacznej przestrzeni grnntu. 
Rodak nasz sprowadził specjalistów z Pforheim i 
z Hanau, którzy zajęli się techniczną stroną tej o- 
petnoji. Kopali a obfita niezwykle, ogromne obie­
cuje korzzśoi.

* Polskie mięso Daily new» donoazi pier
wzsym transporcie polskiego mięsa na targach lon 
dyńskich. Towar nasz dowożą dwa par sycę, jeden 
z Libawy, irngi % Olesy. Pierwszy ładunek do­
szedł pomyślnie i bardzo s:ę o raięio to ubiegani 
Obecnie nowe partje wysyłane być mają koloją z 
Wilna 1 Ki*'owa

* Mocz rski Alhena** » dou..si, iż prciesorea 
matematyki a zarazem dyrektorem nowe-utworzo ■ 
nego haerwatorium v Tckio został dr. Moczaroki, 
wnuk wyobodzoy, urodzony w Anglii.

* Swav lln lk  wydalony dnia 1. b. m i r- « 
kl. I. gimnazjum w Kołomyi znikł bezwładu w nsj
t iękpze nawieje i mrozy Ucho odziany Doniesie­
nie o«im ojcu pod adresem P. Ł. w Obertyn e tę  lnie 
wyu”grodzone.

* HłezeeeeeH dswoy Jtufy raczył na moje rę- 
es przysłać hojny datek dla weteranów w kwocie 
sto sześćdziesiąt n rek prns) 'eh w słocie, — skła-

im najserdeczniejszą podziękę w imienin moich 
kolegów z roku 1830. Wahrjan PóuleWski.

* Na zupę rumfordzką zioioao w handlu J. 
D itilera 1 Syiów ■

Zakon OC Dominikanów 8 garncy krup 2 kor­
ce kartofli, 1 Łor?ec bnramów, hr, Stella Duninowa 
Borkowska 10 ił. kr. prałat Kajeti.nowicz 10 zł., 
p.  A Kórnicki 1 z ł , hinc.a, Piotruś i Lolo 2 pół- 
impe.jały wart. 19 zł. 80 c., p. Józef Z^wautki 
10 a ł , pani N N. 5 z ł , pr.ni Zi olecka 1 zł. 72 c., 
z Duninów Borl owakich Lud wika Niezabitowsk ■ 50 
zł,, p, G. 1 zł , p. W Jtuysłiw Łozlnsni 5 zł., p. 
Biliński 1 fŁ, kn J. ó zł., hr. Artur r. Brse-.ia 
Rl socki 6 zł., JE. Włodzimierz hr. Rassocki 
zł., kg. Y. 1 zł., paai narj* Bogusz 50 ct., R. S. 
2 zł ks. dziekan Odelgiewiez 10 z ł , ks. kanonik 
Stańko*, ki 5 z ł , p Walerjan Czajkowski ze Świe­
rzn ,r> Z

lg.iacy Drtzler, preees Tow. św. Wincentego 
a Pasło.

* Z lyćla  'Wiz* IM N dawno jeden z war­
szawskich weterynarzy, wraeając do domn, spo­
strzegł pod parkanem zbiedzonego, leżącego w bio­
cie, chorego psa...

Zdjęty litością, każą! zwierzę przenieść <!o 
siebie 1 zastosował niezwłocznie kurację, wskuuA 
której pies dobrze odżywiony zaczął wkrótes cho­
dzić, nareszcie wyzdrowiał i pewnego dnia wy­
szedłszy na nlitę przez cały dzień nie powracał.

Zdawało się, iż wyleczony pacjent, opuścił swój 
czasowy przytułek, tak jak człowiek opuszcza szpi 
tal, ażeby nie powrócić więcej, gdy pod ssm wie­
czór usłyszano za drzwiami skomlenie.

Wyleczony pacjent wrócił przynrowad*ając z 
i bą towarzysza zbiedzonego, ze złamaną nogą'

Naturalnie, iż wobec tej amyiUotci psa, wete­
rynarz przyjął drugiego pacjenta i bezzwłocznie -a- 
ezął karaeję.

* Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu saś od 
8—5 wa wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum im Ozleduszyeklch otwarte w nie­
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

* Muzeum przemysłowe w ratn .-n  eodziennło 
ud godz. 9 do 6.; w ponieóeiaf^k 50 et. w inne 
dniu 30 et.

* Loresp. od •dm in lstrae ji: W. S  Moic tka.
Zwi-eamy uwagę na nr. 276 z d. 20 listopada 
Go". War.

* Jutro we średę dnia 10. grudnia NMP. Lo­
retańskiej ; — św. Stefana.

* **
  Tarnopol d. 1. grudnia. (Wieczór Mickie­

wiczowski).
Za staraniem zarządu oddziałowego Tow. pe­

dagogicznego odbył się tutaj dnia 29 z. m ku n 
n«ezenin 29. rocznicy zgo^n wieszcza naszego ś. p.

Adama Mickiewicza wieczór literaoko-mnzykaln]. 
Jak od lat kilwn, bak i tigo roV , wieczór ten r 
niecierpliwością przez tntejizą publiczność wycze­
kiwany, wypadł kc w zelkiemn zadowoleniu zgro­
madzonych A izezera wdzięczność należy się zarzą­
dowi Tow. pedrg , '£ ba; widoków na jakiekcl 
wiek dochody urządza rok rocznie tę narodową u 
roęzystoś* Kn rzetelnemu pożytkowi i prawdziwej 
przyjemności zebranych słuchaczy. Odczyt prof. 
Mikiewicz. na temat „Mickiewicza stosunek do 
h?.dtorji“. dellanfacrta paany Helony Orłowskiej „Ro­
zmowa wieczorni* tudzież deklamacja p. Maknśza 

Oaa do młodości* i „Rozum i wiara* przypomniały 
nam żywo, iż ś. p. Adam żyje w nas i pośród nas 
i wprowadziły nas w sferę naszych życzeń i po­
trzeb -zeczywiziych.

W  parze z częścią literacką szła dzielnie i 
część muzykalna wieczoru i nawet, kto wie, czy 
jej nie przewyższała. Gdyby nawet, dajmy na to— 
i .a^ było, nikogo tc bynajmniej nie zdziwi, skoro 
uwzględni, jakie to siły brs )y w wieczorze udział.'

Uwerturę Moniuszki z opery „B»ria“ na 4 
ręce wykonali pp. Wł. Wszelaczyński i Karol Sta 
nifwiez, p erwszorzędni nasi fortepian.oci duet z 
„Żydówki1, rutynowani śpiewacy np. Porehińsky i 
Melleeh-.wski a HeUmesborgera „Li Melaicolie* i 
Chopina „Walc Amo!l“, odegrsł zaszczytnie w 
świecie mazykalnym znany skrtypek p. Alfred Hr- 
henberger. Jnź samo przytoczenie tych osobistości 
wystarczy, aby każdy nienprzedzony i uczciwie 
myślący człowiek powziął przekonanie o całości 
tego wieer^rn, który od lat kilka' de najbardziej 
cdałych śmiało może być zaliczonym, dzięki żabie; 
gom i chęciom lndzi dobiej woli. Życzyć by sobie 
należało aby podobu* obchody częś< ej mog?y być 
urządzane a do tego- woale ni< byłoby braku spo­
sobności. s .

— Francuzkle ObftWie dla wojska Jedno z 
pism laryzr ob ope niida następujący historyjkę 
charakteryzującą zarząa wojskowy franenzki. Prze­
niesiony do Tonkinn major 11. pnłkn piechoty za­
żądał od owego pułkownika, stacjonowanego w 
Nicei, obazi* dla żołnierzy. Ten odesłał prośbę do 
komendanta 57. brygady w Tronie, ten zn wn do­
ręczył podanie komendintowi 29. dywizji w Nicei, 
który wysłał ja dowójby 15. korpnsn -“rmil w war- 
sylji. Ostatni zwióc 1 się-do ministra wójnj .  T*. 
nor Cs aśpenoń > zarr ądził catycbdilast wyseł ę 
6  yurtą'zenie odbyło znown podróż hier -chi szu 
pojechało j powrotem vla Marsvlja-Nicei Tulon- 
Nicea, taa że zuążyłc izozęśiiwie do Nicei akurat 
w dzień po odjaździe statku, a żołnierze w Tonki- 
nie będą musieli czekać na jaką nową okazję.

G B p f e M n  a f i d  i h a ż d .

Z Kosowa. (Wareetaty tkasnie). Z Loń- 
cem minionego si jmu poseł p. Wierzb cki w swojej 
wyczerpującej mowie dowiódł znacznej większości, 
żo nie jest straconym i zmarnowanym pieniądz na 
zasilenie przemysłu wydawany, i wreszcie sejm 
przyjął pozycję 8i 0 )0 zł. la wspierania przemy 
tłu. Jak odczuli przemysłowcy ten objaw sejmu, 
dowiodły depntaeji <lo JW . marszałka wysaiane, 
które w serdeoznyou słowach podziękowały za słu 
szuo poparcia tak ważnej sprawy. A więc maji. 
być z funduszów krajowych głównie wspierane dwie 
nnibirdziej pctrtebające i najważniejsze gałęzie 
przemyca, tkactwo i garbarstwo.

W naszAui miasteczku przed dwoma lity, za 
inicjatywa korespondencji p. Józefa. E‘ zygedzkiego 
umieszczonej w Gaz. Nar., a nóżuiej z pomocą 
„Spójni* zostało maw.ąaaue Towarzystwo tkoeey w 
Koso le z ograniczoną po ręką. f

Źe zawiązanie tak ego TcwarBys»wa ■ wiol 
kiemi trudnościami połąozon- b/ło, to kuldy, kto 
zna tateiszyoh tkaczy, lodzi prostych i niepojmn- 
jących sity Stowarzyszenia, łatwo pojmie i tylko 
z; legom tutejszego aptekarz, p, Stanisława Bursy 
.dało się Towarzystwo zawiązać, zorgr-nizouać i w 
tycie wprowadzić. Z wyborów Wyszli, prezetam 
ks. gr. kat. Hyl rjon Michale wica, zastępcą p. Jó ­
zef Młynarski, dyrektorem p. Stanisław Bursa, ma­
gazynierem p. J  iry Bowycs tkacz, zastępcą tegrż 
Aadrij Pyptrnk tkacz, kasjerem Brzyll Hanryt., 
tkacz, sekretarzem p. Edmund Górski, «okr. Rady 
pr-wJatowej.

Z końcem 1882 roku Towarzystwo „Sn'juia“, 
które bardzo żywo się zaopiekowało kosowskimi 
tkt czarni, przystało jeden warwtat poprawny i 
mdłą maszynką, i później przybył „Spojn«“ kosztem 
nauczyciel fachowy p . Staudejski, prowadzony < 
Czech, który przez 3 miesiąo^ndzfolal uankę kilku 
tkaczom, później ąpś odjechał 4ę. L ohowyii., gdzie 
pod kierunkiem j^go wyrabiano warsrtaty i ma­
szynki, z których 9 przysłano do Kosowa w czer­
wcu 1883 roku. 01 tego czasn datuje s-  ̂ większ- 
rozwój Towarzystwa, bo za bytności W, mar- 
•zatka Zyblikiewicza, który umyślnie do K o i-t - 
przyjechał, ażeby o stanie tkactwa się prz ii nać, 
robiło już 5 warśbtatów, dzi zaś dzięki energii, 
zapobiegliwości i wytrwałej pracy dyrekto; Bursy, 
który nawiasem powiedsiawizy jest de facto razem 
msg&synierem, kasjerem, sekretarzem, oraz eaty 
zarząd na jego głowie spoczywa, ma Stowarzysze­
nie kosowskie w rnihn ó warsztatów. Z ty di 
praonje w sali niegdyś dla zabawy wybudowanej 
12 warsztatów, zaś 3 warsztaty w domn stowarzy 
szonych robotników, resztę i a 4 gotowych jnź w 
Kosowie porobionych warsztatów czeka na lepsze 
izasy, w którym Towarzystwo będzie miało więcej 

kapitała, który niezbędnie jest na zaknpao. przędzy 
potrzebny, bo 40ou zł„ które Wydział srajowy 
pożyczył aa 3°/0 a z których J«ż 1 ratę odebrał

w kwocie 300 zł. nie są wystarczające, bo na u- 
rządzenie i *akupno w sz itóv i naczynia Towa­
rzystwo wydało dotychczas około 2500 zł., zaś re­
szta pracuje Jak może i jest w ciągłych tarapatach 
finansowych.

Ponieważ przedmiot rozwoju przemysłu tka­
ckiego jest ważny, a zi”  iry uia są różne, po­
zwolę lobie kilka uwag napisać na dof yiedezenin 
opartych.

Niedosyć jest włożyć kapitalik mały ua rozpo­
częcie i założenie kilkn warsztatów tkackich, trze­
ba przeaewszystkiem: 1. mieć zapewniony odbyt
towarów wyrobionych, a 2. ciągle pod ręką zapa­
sowy kapitał na rozszerzenie interesu w miarę po­
większania się robotników nkwalifikowanych, do 
pewnej oznaczonej liczby. Nauczanie robotników 
na nowych warsztatach mazi postępować powoli, 
przyzwyczajając ich do regui irnej pracy, do której 
uni n na. nie s~ wciągnięci, i dlatego trzeba ro 
botników przyspo .ablać soDie z c^^pców, po ukoń­
czeniu 4 klasy indowej do nankii wziętych. Z ta 
lich będą robotnicy myślący, wprawa i wciągną się 
od młodości do wytrwałej pracy i perządkr lecz 
tu znowu Towarzystwo tkaczy trafi na przeszkodę 
mianowicie śe takich>czn;ów trz.ba wpierać, gdyż 
rodzice ich niezamożni pod żadnym warunkiem 
chłopców do u^nki nie oddadzą otóż mnri być 
w.rszt&t tkacki jednocześnie i szkołą tkack,, lecz 
szkołą w której się uczniów opłaca, znown zatem 
fundusze są potrzebne.

Obeenie tutejsze Towarzysfwn tkuczy ma jedy- 
n ita uczniów chłt-puów, (między tymi 7 sierót), z 
których sześciu chłopcó? prnonji na warsztatach, 
starszych naś robotników wyuczyło się kilkunastu, 
a robi obeeaie tylko dziewięein, zarab aj^c tygo- 
jdkięwfl po 3 - 5  zł.; Ł wyroDiom tkna, oarchany, 
niotna. i interję bawełniane, chustki wełniane, cho­
dniki, ręcz piki itd. mają dosyć poknpn, bo w tym 
rokn ntargowano do 1800 zł., ehooiaż *Uad mamy 
tylko j9den w Kbśuwie, a za roKotę z przędzy d' 
tarczcnej przez okolicznych księży wpłynęło do 

350 zł., eo ndo«radn4s, że tkactwo jnż się okaznje 
poi; ;ecznem.

Wysoki Wydziai srajowy ndzielił zapomogi 
Tow. kosowokiemu w foku 1883 1194 zł., w roku 
zaś 1884 960 zł., a to r  itissymo&ie fachowego 
instruktora i na wstępne potrzeby/ Jezt to zapo­
moga dosyć hojna i znaczni na początek, lecz zda­

łem molem udzielona tj Iko na to, aby się prze­
konać — ,ak dyrekcja ukaoka w Kosowie postępo­
wać będzie i jak się z nią zarządzi. — Foniewai 
tkactwo w Kosowie przez g$<fj zarząd jakoteż 
prze- fachowego kierownika bardzo dobrze jest 
prowadzone, dlatego w interesie tego przemysłn 
krajowego powinien Wydział krajowy przyjść sto 
warzyszenin tkackiemu jednorazową znaczniejszą 
kwotą w pomoc - -  ażeby się ustalić mogło — a- 
żeby konieczny do interesu magiel sprowadzić mo­
gło — jakoteż i zna zniejszy aapas przędzy zaku­
piło, a swoją drogą nauczyciela fachowego wziąść- 
La etat kraju i urządzić w Kosowie szkołę krajo­
wą tk :ką, jednocześnie saknpnjąc cały jnż urzą 
dzony warstat o 12 stołach tkackich z wsze" icmi 
przyrządami od towarzystwa tkaczy — i powierzyć 
nadzór kierunku albo teraźniejszemu lyrektofowi 
tkaczy, lub dać nadzór wydztaiowi powiat remu, 
dozwalając jednocześnie Towarzystwa by nżytknjąc 
z pracy ucznió w tymże zu rohotę płaciło, i by tylko 
2 razy tygodniowo popołudniu wykłady i teoyety 
czne nanki się odbyi rały, gdyż inaczej sakr’a 
istnieć nirnroż

Ponieważ iiajbliźej tkaczy interesnje leu i ko­
nopie, przeważnie u nas, więc konieczną potrzebą 
jest utrzymanie szkoły uprawy lnu nietylko w 
Gródnn, ale możeby i 7 załoźjć się mająetj szkole 
agronomicznej w Horo suce tym przedmiotem szcze­
rzą się zajęto, obsadzając jedno miej bob nauczy cie­
leni specji Inie w tej gałęzi n> ws" nkowany, bo 
w razie powodzenia, którego należy Ję spodziewać 
pomimo op zycji Uprzedzonych jednostek, będzie kie 
dyś i oprocentowany zakład i przędzalnia z nie- 
rozłąci _ą ferblarnią w naszej biedn *j Galicji, a 
może choć za lat 30 doczek imy się, źe będziemy 
mieli na swojam śmieciu wszystko co nam do spo­
rządzenia ubrań będzie potrzebne, w których choćby 
nawet i magnaci bez obrzydzenia i uprzedzenia u- 
bierać się i chodzić będą mogli bo chociaż się 
nasi tkacze nauczą roboty na warstatach z pierwo 
n zotl francuskiego, na przędzy czeskiej lub szląz 
kiej, i chociaż od Czecha takową zręczność sobie 
przy płaszczą, to zawsze będą później robić ze 
we go Inn, .  rojej przędzalni i farbiarni. będą wy 

r by czysto krajowe
Wic dysław Poluszyriki.

Wykuz listów hipotecznych i asygnacyj kaso 
nycl gal. akc. Panku hipotecznego,, s dniem 30. 

listopad? '884 r. w obiegn się znajdujących -
6°/n Listów hipotecznych za 10,446.200 złr.
&%. „ . . .  7,06 ..600
5°/ , „ premiow. 10,923.400
Asygnacyj Kasowych 2,133t950
Płatny dnia 1/ stycznia 1885 kupon od *kcH 

wypłacony będuie po 10 !ł w.

Sprawozdanie kasowa Stowarzyszenia poczt 
mistrzów poeztekspedjentów i pocztekspedytorów 

L y i inko winy i W. ks. Krakowskiego za mie­
siąc liatopad 1884 r 

” yszczególnienie 
Udziały członków 
Pożyczki na skrypta i weksle 
Procenta
Fundusz rezer« u w.
Koszta administracji 
Zysk z rokn 1883 
Zaległe procenta za rok 1883 
Fundusz pepayjny 
Lokacja własna____________

Koszta delegacji wiedeńskiej —1— 18*50
Zaliczka na koszu procesowe — .— 147*84
Rezerwa podatkowa 22*35 — —
Gotówka z Końcem paźaz 188 r. — 152*60

~  Tu.f-0 57 20.910*57
Ogólny obrót kasowy U821 złr. 14 et.

‘'eiegramy „G ketj Narodowej".
@fldde/i d 9. grudnia. (Pryw.) Koło polskie 

na dzisiejszem zebraniu załatw iło porządek dzien- 
y dzisiejszego posiedzenia Izby posłów po my­

śli rządu. Od siebie wyznacza Koło do komisji 
budżetowej dr. gtarzyfisl ego, do podatkowej p. 
Łozińskiego, a do ko nisj dla sprawy Schwarz- 
Kamiń«ki p. Czajkowskiego.

Wieduń d. 8. grudnia. Posiedzenie Izby 
posłów. Minister b..arbu wnosi o kredyt dodat­
kowy na rtzydei cję dla gr. kat bisknpa w 
Stanisławowie. Usvawę o ordynacji Ozarkor*. 
8kicl przyjęto w pierwszem i drugiem czyta­
niu. Zeithammer (Czech) wnosi, aby wniosek 
rządowy względem przedłużenia ustawy o k 
^eiicli \oValnych odesłać do komisji kolejo ej. 
Neuwiftfa pragnie, ab kolej ta  zarazem n 1 
jego WLioskien. w sprawie kolei Tulln-St Pbl- 
ten obradow ua. Lcblich wnosi uzupełnienie 
ustawy o kolejach wicynalnych ze i -ględu na 
koKfl kf wiedeńskiej Rady miejskiej i  Towa­
rzystwem tramwajowem. Poczem przedłożenie 
rząd<me i wniosek Łóblicba odesłano do komi­
sji kolejowej.

Paryż d. 8. grudnia; Senat przyjął wszyst­
kie paragrafy ustawy o reformie ordyhacji wy- 
borcząj do senatu według wniosków komisji, a 
następnie i cały projekt 136 głosami przeciw 
24. — W  Izbie posłów żąda Lepere zniesienia 
budżetu w yznań; biBkup Freppel pdmawia Izbie 
prawa,; do tegó, gdyż byłoby to wypowiedzeniem, 
konkordatu. A rtykuł I. przyjęto. Mimo oporu 
ministra wyznań, przyjęła Izba wniosek komisii 
o okrojeniu płacy biskupów.

holyhead d. 8. grudnia. Parowiec „Po- 
chdrd*, płynący z pasażerami i towarami z Cor- 
ku (W Irlandji) do Raterdamu, zatonął w pobli- 
*żu ^olyhead. Wysłano natychmiast łódć ratun­
kową, ale z powodu silnei bnrzy nikogo ocalić 
nie było można.

Filadelfia d. 8. grudnia. Ja k  tutejszy Umer 
donusi, minister m arynarki Stanów Zjednoczo­
nych poleca w Swojej relacji, aby flotę Stanów 
Zjednoczonych przez dziesięć la t corokn o siedm 
krążowców pomnażano.

Bukareszt d. 8 grudnia. Po konferencji z 
prezydentami senatu i Izby posłów; król nie 
przyjął rezygnacji gabinetu. Dotyczące zawia­
domienie ninisterjalm przyjęły obie Izby o- 
klaskami.

Rzym d. & grudnia. Przedłożony Izbie po 
słów wywód finansowy wykazuje w r. 1883 
zwyżkę dochodów w sumie 44 mil. franków, - 
w pierwszem półroczu rb. w kwocie 15 mil. 
fr. jeżeli w drągiem półroczu zwyżka wynosi 
dotychczas tylko 300.000 fr., to winną jest te ­
ma cholera; zwyżka okaże się rzeczywiście 
większą i w jnurczy  na pokrycie wydatków 
nadzwyczajnych. Zwyżka j a  r. 1885—6 preli­
minowaną jest na przeszło 10 mil. fr., z k tó­
rych 9,500.000 fr. przeznacza się na smortyz - 
cję długu publiciiego. Minister skarbn roi ie- 
ra projekt kwartalnego płacenia procentów ren­
ty, i obstaje przy konieczności organicznych 
postanowień dla umorzenia długu pnblicznego.

Berlin d. 9. grudnia. N- wczorajszem po­
siedzeniu komisyi w sprawie wolności żeglugi 
na rzekach Congo i Niger osiągnięto zupełną 
zgodę, kwestja zaś neutralizacji pozostała je­
szcze do załatwienia. Międzynarodowa kontrola 
będzie tylko dla żeglugi na rzecze Congo usta­
nowiona. Co do tejże na rzece Niger przyjęła 
Anglia dla dolnej części a Francja dla górnej 
obowiążującą deklarację utrzymania wolności 
żeglngi. Mocarstwa któreby w przyszłości tam 
jakie terytoria nabyły insją przyjąć takie same 
zobowiążania.

Winien Ma
10.671-51 810.9
6.163*16 17.324-83

8*2*49 130*75
2.021*— —•—

17.42 738*62
14*27 — ■—

239*15 430-60
—•— 130*77

919 22 981*97
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Przyjechali do Lwowa d. 9- mama 1884.
Hobel ŹORŻA: M. hr. Łoś z Bortkowa, A. 

he. Dziednszycki z Gródka, T. hr. Dziednszycki z 
Nieitnehowa, B. Drohojowski z Cieziacina, H. Wol- 
kowieki z królestw Polskiego, H. Szeliski z Kom 
borni Z. Radzym:ń*ki z Krakowa.

Hotel LANGA: B. Hass tein z Szczecina, I 
Ainbuen z Jndenbnrga.

Hotel EUROPEJSKI: W. Wierzbowski z Sa­
noka, M. Zielinka z Wiednia, 0. Doschot z Bała- 
hieza, W. Frennd z Rzeszowa.

T E A T R  HR.  S K A R B K A
jo d  dyrekcją Dobrzańskiego

We wtorek dnia 9. Grudnia 1884.

D O R A
komedja w pięciu aktach Wiktoryna Sardon.

?)cjsąfeł* o gedstinie Tnuń. wieczorem.

od BO. mała 1881
itoAitig zegara Iwmiktogo. 

P O C I Ą G I  K O J L J f i J O W Ś .
Pri ychofb ą do Lwowa:

Z KRAKU7 ik: o gad- 5 a in . 86 rano pociąg po- 
•pieezny, o godz. i aL 2 aór pooiąg -sobewjr, e 
ąod. i )_ jd 18 przed potidniew pociąg i ę u a  37.

10 mia. — wieiii ór po­
lano i o godz. u Bir.x <

ZK STANISŁAWOWA; iia 8 trjs, rano o godz, h 
adn. 20 ciąg o mi'* basowy, wieczór o gods. 8 min. 2 

oeW  mięesany, i o goćs. 10 lin. 6ft prz a pcindn po 
ląg Tokk Dr Job). Stryj-Lwów

Z PODWC^iOCZYSF na f —orzec w Podcss r ;  . 
godr. 1C aa. 13 w kcaór pociąg pospieszaj, o |  h .  S c„ 
23 rano i  o godu. 3 adn. 42 po poi.nó. p- iąf* gsai

Z PODWOŁOCZYSK: na dworaee główny Iwowsk. 
o goda [), mia. 20 wieccćł gc-eięg pospieszny, o godz.
*? win, ó. raao i o godzin 'e  s min. 10 po poindn: ii uo- 
0 ąg Bulęszftny.

M;yeS}w. Z Izby handlowej. 9. grudnia : 884 
1 . Alte.fi *.3 stłukę

bez kuponu bieżącego płacą żądaj» 
bez dywidendy 

iCftlej gslic. Kar. Lud. 2'JGzł m k. 261 EO 2-12 50
(, iwow. czer j&ss. 200 zł. w a 196 50 199 50

anku hyFot. galic. 200 zł. w. a. 285 — 290 —
,. kred ^alic SOOzŁw.a 238 — 543 —

2. Łistv  aasfewffi* ss *00 g}r 
bez kuponu bieią<“ p :

>w kied. & pro, w *. 98 8 v  99 80
,  , • 4 8 \ 92 -  93 60

„ 5 , okres. 98 80
4 £1 —

Banku krajowego 47 ,%  w.*a. n  -  
Aniu ky?. galic. 6 „ „ l  ‘si 30

tf n n & s „ 97
k ,  B 6 wyle. z 10ef, prań 99 10

3. L itf  ki-Jt »5 100 -'-r.
G. Ż. kr. wł. (d. 6 /c) 3n/0 w likw. 58 — 

.  w .  a 5ł/, 87 ,7 . n 58 -
4. GbUgi 0* 1-00 ełr. 

idemaizac e gali * 5 pro. ra k. 101 80
Kom. banku kraj 5 pro, w a. I en . 96 75 

ożyezka kra z r IgfćS (5 pre w. a. 102 75 
ożyczka „ „ 1863 47»v;» » 90 8 )

5. Łrsy.
Miasta Braków® . i 8 75

Stanisława... . 22 5i
6 Monity.

99 80 
88 —
99 —

102 30
98 -  
O 10

60 — 
60 —

102 80 
97 75 

114 —  
91 80

9 ) 75
24 5f!

Lokat holenderski 5 65 5.?5
Duk&t cesara:"! 5.70 5 80
Nipoleesdor 9 70 9.80
Pófimj erjał rosyjsk.- « 1002 10.12
t^ubel rosyjski erebrn’. 1 54 l.&(*

# p a ro w y 1 287, L j07,
100 atarek Eieifcieckick 59 80 60 65
refer .. ... -- .. «-

Kupony w rrebr?.f ------ —. ....

& B E 7 a m p r f  <
W Ł a ® k , ani* 9. Grudnia 1884
pd"'vSa 1. us 

Alpinj 50.50
Ł nglEAniójr. 104.10
Kolej lar. L«d. 270.75
Kślfti Potnd. 148.80
.Int.; p.Elib. 307.25

ęg. Nordostb. 169— 
W ^. obi.:p. U 106.— 
Wrfg. cli, losy r. 117.— 
Sa.Mk wcg.47, 96,17 
Sim. raba}, pap. 1.29.7. 
Galie, inirjtn. 102. - 

Usposobiene*

50 powłudnio. 
Wtg. hL j e  kr.
UUiDssbask 
z.j.rdbahn 

AlfS1 
w. -tzem 

W;ed, Ooanne 1 
SUbetal.
Losy t&rcakie 
Bukye* !h. 
Losy w#g!e?. 
Kredytowe 

ospałe.

8 1 0 .-
86.50

238.25
181.25 
196,50
126.75 
180.—
21.80

104.10
118.75

W ie d ^ g , dnia 9. grudnia, 
godzina 10 min. 31 przed południem 

Akoje kredyt. 301.90 Anglo-austrj. —
Kolej Kar. Lud. —.— Kolej połiidn.  . —
,TiKCtn8bank 87.— Napoleondor 9.757.
aossyj. bankn. 1.29 Usposobienie: słabe

B tr l l r * .  dnia 6- grudnia 
godzina 6 minut 80 po południu. 

ttosj.sk. banka. 915.60 Akcje kredyt. 513.—
Lombardy 951.50 GaL jakie 113.--
poł —8cnod 64 25 Austr bank. 166 45

Drukarnia
GAZETY NARODOWEJ
wykonuie wszelkiego rodzaju druki,

mianowicie:
d z ie lą . — s p ra w o z d a n ia , — w y k a z y , 

t a b e l e ,  r c j e s t r a ,  
jakoteż draki potrzebne dla 

wy dz  la łó  w  po  w ia to  w je h  . n rz ę d ó  w 
g m im n y ch , to w a rz y s tw  z a lic z k o ­

w ych  i t .  d .
Zakład ten wykonuje wszelkia w zakres typo­

graficzny wchodzące zamówienia jak najaknra- 
tnięj, w tarminib oznaczonym, i po cenach jak  
najprzystępniejszych.

Z l e o e n i a  g i e ł d o w e

uskutecznia 
pod korzy* tnemi warankami

bezzwłocznie i sumiennie

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany

w e  L w o w ie . d

Po kilkntygodniowej nieobecności powróciłem 
do Lwowa i ordynuję jak dawniej w chorobach 
sy  f i l l t y c z n y c h  i  s k ó r n y  ci od 2—5 popoł. 
u.ica Jagiellońska 1. 22.

Dr. Władysław Tatarczuch

4*/,prct. gal.
w POŻYCZKA k r a jo w a

47 , pret. LISTY ZASTAWNE 
BANKU KRAJOWEGO

| 5prct. gal. 
OBLIGACJE KOMUNALNE

knpajemy i sprzedajemy pn najlep­
szych waranlmcb

I S o k a l  i L i l i e n  (
||Dom bankowy i  Kantor wymianyj

_ Polecenia z prowincji wykonu- ■ 
W jemy beziwłcczzie bez dt-lieatni* 
( |  prowizji tak ie za zaliczką. 1

A .1 w 0 k a t

d r  J u l j u s z  P o p i e l ,
j zeniósl swoją haneelarję adwokacką

z Ratusza, do domu
pod liczbą 11. przy ulicy Kopernika

Egzamin, kandydat notarjafny
u t eśoioletnią praktyką, posznknje nmieszozer a n któ­

rego i. pp. notarjnszów.
Adrez: .E . °905,“ pozte restante Lwói

0J a k o  p e w n ą  i I  o rz y n tn ą
lokac j ę  k a p i t a ł ó w  

polecam
m  L i s t y  zastawne

c. k. nprz. 
galicyjskie »o bankn hipotecznego

(premiowane i nie^remio: ane) 
i sprzedaję takewe 

po „ aaj nmi arkowaó »zym sriie*
August Schellenberg,

Bom bankowy i kantor wymiany 
wo Lwowie.



I w e t o i i a i M c ;
wydała księgarnia

Seyfartha i Czajkowskiego
WE LWOWIE 

BEŁZA. W a s i  r ó w i e ś n i c y .  
24 obrazków sławnych ludzi 
w Polsce z 10 illustracjami 
rysunku Wal. Eljasza w 8ce 
oprawne, w ładnej chromoli- 
tografowanej okładce. Cena 
1 zł. 80 ct.

ZAWADZKI. Z a m k i  i ko ­
ś c i o ł y .  Opowieści history­
czne dla młodzieży z 4 i lu ­
stracjami Juljusza Kossaka w 
8ce, oprawne, w ładnej cbro- 
molitografowanej okładce.

Cena 1 zł. 80 ct. 
są do nabycia we wszystkich księ­

garniach w kraju i zagranicą.
( 42*3 1 -7

N o w o  o t w o r a o n y  m a g a i y u

Wandy Krokowskiej,
przedtem

L  K r o k o w s k i ,
p l a c  M a r j ą e k i ,  l i c z b a  8 ,

poleca:
P ł ó t n a  rumburgskie na kowale i kalesony, 
P ł ó t n a  */4 */. i 10U na prześcieradła, 
S t o ł o w a  b i e l i z n ę  na 6, 12 i 18 osób, 
R ę c n n  k i  nioiane na tnziny i łokcie, 
S z l r t m g i  na bieliznę od ct. 16 do 32 łokieć.

W księgarni 
D. E . F R I E D L E I N A  

w Krakowie jest do nabycia

Zbiór JE3Ł kolęd
z towarzyszeniem fortepianu, uło­
żony p. W. Richlinga. 2gie wy­

danie cena 1 żł. 
Zamówienia za przekazem pocz­
towym przesyłane będą franco.

i l «  G w i a z d k ę  I
Właśnie opuścił prasę i będzie wysłany na żądanie gratis i franoo

W e i h n a c h t s  -  A n z e i g e r -
Katalog wielkiego zbiorą starych książek ze wszystkich umiejętności, 
szczególnie dzieła na podarunki wszelkiego rodzaju, ilustrowane dzieła 
ozd bne i książki z obrazkami, pisma dla młodzieży, dla ihłopoów i 
dziewcząt, które (gdzie nie zaznaczono) są do nabycia w nowych popra­
wnych egzemplarzach po wymienionych nader tanich eenaob n C a r l  
J ahaug Nachfolger, Buohhandlung & Antiąuariat we Wiednia 
1 . W o l J a e l le  3 8 .

K s i ą ż k i  z a  b e z c e n .
tylko przez krótki o zu  sprzedaje 

Antykwami* D .  G R U N D A  we Lwowie, przy ni. Teatralnej, 1. 16, a to :

Nakładem lub w komisie

Księgarni Polskiej
A. D. Bartoszewicza

we Lwowie 14. plac Halicki 14.
Świeżo opuść ły prasę : 

Słowackiego J. Pisma pośmiertne, 
wydanie pierwsze, poprzedzone wstę­
pem i objaśnieniami dr. H. Biegelei- 
sena. Genezie z ducha, List do J. N. 
Rembowskiego, Wykład nanki, Dzien­
nik z r. 1847 -1849 Cena 2 zł. 

Krystyna. Z niedawnej przeszłości, (z 
czasów wojny węgierskiej) 60 et. 

S k a r g a  P i o t r .  Żywoty Świętych, sta­
rego i nowego zakonu, na każdy dzień 
w roku. Wydanie 25 w 2 tomach ip 
4o str. 600 i 632. Edycja dokładna' 
bez żadnych opuszcz-ń i dodatków 
późniejszych. Cena 5 zł. oprawna w 
płótno angielskie, złocone 7 zł. 

Kochanowski Jan. Treny 10 ot. 
Krasicki J. Myszeis, poemat żarto­

bliwy 20 ot.
I j Z i o l i n s k i  Gustaw. Kirgiz powieść 15 ot.
Niemcewicz J. N. Śpiewy his tor. 20 ot, 

||jeń T. T. Sprawa ruska w Galicji po­
wieść 80 ct. 

l lM o - i^ r .  Świętoszek, przez A. Urbań­
skiego 40 ot. 

l|Szyllt-r. Zbójcy tragedja 60 ot. 
Gogol Rewizor z P etersburga 40 ct, 

j Darwin Karol. Poohodzenie człowieka, 
wydanie nowe przerobione i powięk­
szone wedłog ostatniej edyoji angiel. 
przez L. Masłowskiego zł. 2.40. 

Przegląd archeologiczny, ze 
szyt i n .  zł, 1.50.

W szelfie nowości o

Nowo urządzony handel

H erbata
e h i d s k o - r o s y j s k i e l

E d m u n d a  R i e d l a ,
we Lwowie, plac Marjaclci, l. 10, 

poleca zbioru majowego: 
pół kilo Conge Nr. 1.

„ Souahong czama „ 2.
zł. 1.60
.  2—

Souohong czarna 
zbiór majowy

9 ■
n  b

B B

3. „ a.
4. ,  4 . -
5. „ 4 . -
6. „ 8.— 
7. „ 4 -
8- 9 6. -
9. ,  8.- 

10- » * —
Herbata Souohong czarna zbiór 

majowy w oryginalnych ohińskioh skrzy- 
nOMkaoh i ołowin opakowana, złr. 3.57 
Wymówki herbaciane */, kilo zł. 1.03 

_ „ z najl. herb. ,  1.06
Zamówienia z prowincji wymyła się 

odwrotną pocztą. Opakowanie nie liczy się

Kaysow 
Melange de Londres 
Peooo ,
Karawanowa ,

9 najprz. , 
Gumpow perłowa , 

przednia

8 .— 
9.— 
8.— 
7.— 
2.70 

—.80 
1.50 
1.60 
2  —  

2.26 
2.— 
8.20 
1.60
4.60
3.60 
2 60
8.60 

—.90
260 
1.60 
2 5U 
1.60 
1.60 

—.76 
1.25

9 5 .-

80.—

4.—
8.—
180

1.60
—.40
—.70
- .4 0

z a r a z  po ukazaniu się z druku i 
siada z a w s z e  n n  s k ł a d z i e . ^

po
Momaen. Hietorja nym ska. Tłnm. Dziekońskiego 4 t.1880 zam złr. 12.— złr. 4 8 : t r a y m o j e  Księgarnia Polska 
Szajnocha K. Szkice historyczne 4 tomy “ * *’" t " ' "n-
Bogaltki L. Historja literatury polskiej 2 tomy 
Bock. Człowiek w stanic zdrowia i choroby 
Bartoszewicz, Historja literatury polskiej 2 tomy 
Stadnicki. K. hr. Synowie Gedymina 1881

— O troci-.: elekcyjnym domu Jagiellonów 
Gordon. J. Obrazki oaryzmu. Wyd. 4te 
Seredyński Wł. Pedagogia polska w zarysie 
Ochorowiez J. Z dziennika psyohologa 
Flamarion. Opowiadanie o nieskończoności 
Niewiadomski W. Z życia Flory 1889 
Sas B. Poezje. Wydanie eleganokie 
Sas B. Obrazy z natury. Powieść 
Pietruski Historja naturalna i hodowla ptaków 8 tomy 
Łoziński W. Zaklęty dwór. Powieść 2 tomy

— Hazardy. Powieść
— Pisma pomni ejsae 

Sehmidt A. Katechizm hodowania drzew owocowyeh 
Ujejski K. Listy a pod Lwowa 
Portrety Nie-Van-Tlyka (Szujskiego)
Chodyniecki. Historja miasta Lwowa 
Dzieduszyoki M. Powieśoi z dawnych czasów 
Powidaj L. Kozacy Zaporożcy na Ukrainie 
Móry J. Safa i omarina Powieść ,  ,
Bączalski E. Nauka rachunków dla nauczycieli szkół lud. ,  ,

— Przewodnik metodyczny przy nance rachunków 
Lezicon Maiera wydanie najnowsze (oprawne) 16 tomów B s
Lezioon Brokhansa l i t e  wydanie z r. 1868 15 tomów (oprawne).
Dzieła W. Pola 10 tomów „ „

— — . I, U i III  tom, każdy dla siebie.
Treść tyc trz :ch tom ów : I . Wit Stwosz, Pacholę Hetmańskie, Z wyprawy 

wiedeńskiej; H. Północny wsehód Europy pod wzglądem natury i  hydrografia. III 
Pamiętniki Winnickiego i Mohort zam. złr. 9. -  ałr. !•' 0

Resztki SUKIEN
prawdz. kolorowe z dobrego materja- 

•50 iu po i zł. m atr i wyżej. Wzorki za o- 
* bowiązaniem się zwrotu będą wysła­

ne franco a pe nadesłaniu 15 ct. w 
markach w paczkach poleconych 

Skład fabryczny  
„ z u m  w e i s s e n  L a m m “ 

w Bernie. 8622 2—f

—.65 
-  .80 

1.— 
—.40 

1.— 
1.— 

— 80 
—.80 
—.30 
—.80 
—.'.O 

1.— 
.40

—.to  
- .8 0  
- .6 0  
- .8 0  
—.65 
—.26 
12 —

Świeże śledzie solone
z r. 1884, 2978 8 -1 5

w najpiękniejszym towarze, tłuste, w la ­
seczkach pocztowych 10-faut., zawierające 
40—50 sztuk na całą Anstrję po 8 marki, 

wysyła franco za pobraniem
P .  B r o tz e n  C rO s lin

a. d. Ostsee, Reg. Bez. Stralsund.

A
«
l«*
a

V2a
A

a
2
®

9
n

a
•o
4

B a r n e t t  & F i l s  C o g n a c
nadworni dostawcy dla k ró l. angielskiej arm ii.

Na wielostronne żądania podają niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że dostarczają z własnych destylarni w Cognac, swo.e 
prodnkta w czystych i niezaprzeczenie najlepszych gatunkach, wy­
szczególnione n a j w y ż s ł c m l  n a g r o d a m i  na licznych wy­
stawach, jako to :

O O G N A O flne Champagne,
O O G N A O grandę €hampagne 

po cenach najprzystępniejszych.
Dostać można we wszystkich znaczniejszych renomowanych 

handl oh i . kładach win żąaająo: „Cognac Barnetta*. 
Główna reprezentacja dla Anstro-Węgier i Rumunii

J .  E . S P 1 E G E L  we W IE D N IU , W ipplingstr. 12.
Dla Galicji:

Ludwik Winiarz we Lwowie, Teatr aL 16.
Na żądanie dostarczą wymienione firmy chętnie cenniki i próbki 

gratis i franco. 4158 1—? ■

R E G E N E R A T E U R ,
przywraca w przeciągu kilku dni si­
wym włosom kolor pierwotny nada 
jąo im miękkość, nadto niszozy to ­
pień na głowie i usuwa pryszcze i 

wyrzuty skórne.
C e n ą  f l a k o n u  80 centów. 

Dostać możi a w aptece
K. K R Z Y Ż A N O W S K I E G O

we Lwowie (obok Brygid**.)

Niniejszem polecam moją

parową farbiarnię
pod firmą 8133 1—?

W.  M I E D I N G
przy ulicy J a g i e l i ń s k i e j  1. 20 

we LWOWIE.

S peeja lis ta  d la  chorób  dzieci

E. KREINER
ordynuje też we wszystkich ehorobach w 
zakres Medycyny, Chirurgii i  Akuszeiji 

wchodzących od 3 do 4 popcŁ 
Długolet ńe do wiadczeme, jakotiż 

obszerna praktyka w mieście i  na pro­
wincji, tudzież wielostronne publiczne u- 
inama, świadczą o skutecznej jego dzia­
łalności w zawodzie lekarskim. Biednym 
udziela porady lekarskiej i szczepi ospę 
bezpłatnie w powyżej oznaczonej godzi 
nie ordynaoyjnej w pomieszkaniu plac 
Krakowski Nr. 7  na 2. piętrze. 
4167 1—7

Nowo urządzony handel

floclen i Ma
J A N A  R I E D L A

we L W O W IE

poleoa najtaniej w ł a s n ’e g o  wyrobu

Koszule salonowe,
po zł. 1.40, 1.50, 1.85, 2, 2.25, 2.50, 

2.80 i 3.

K A L E S O N Y ,
po zł. 1.26, 1.45, 1,80, 2 i  2.10, 

Kołnierze tuzin po zł. 2.40 i 2 80, 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 480, 
C h u s t k i  płócienne tnzin po zł. 2.40.

K  B  A W A T Y
prawdziwe saskie.

Skarpetki, Pońoaoohy,
dla pań, panów i dzieci. 

Kaftaniki bawełniane i wełniane.
Na żądanie szozegółowe cenniki.

S4i 6

Piękne śliwki suszone
będą jak długo zapas starczy po 12 
zł. 50 ct. za cetnar metrycz. wraz 

workiem do nabycia, również pięk 
ne i zdrowe O R Z E C H Y  są tanio 
do nabycia za gotówkę, lub za nadesła­
niem zadatku a reszty za pobraniem u 

Ł. & M. FRANKL Grosswardein.
8676 1 - 8

Unikać fałszerstw wymagać podpis : K. G H IL Ł O P .
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

TAIHARINDIEN GRILL0 N
ODŚWIKtAjąCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJACYCH 

Pm zciw  ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY, ŻÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla stnrćow, ponieważ nią 
zawiera żadnych substancji gwałtownie działających jak : aloSs, 
podofilina itd. nadaje się  wybornie dla codziennago użycia, 
w  P a r y ż u  u  p. g r i l l o n ,  ap t — W e  w s z y s tk lo b  a p te k a o h .

We LwoWie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego.

N J E C T I O N  B R O U

X-

*

&

■ *

FABRYKA
przednie!' 

holenderskich 
L I K I E R Ó W

Skład fabryczny:
we W I E D N I U ,  I .  K o h l m a r k t  4 ,

Dla dogodnożci P. T. publiosnożci można t>oli 
prawdaiwyeh likierów uabyó także

Szprycowame 
hygi niczne 

I niezawodnej 
| skuteczności 
zapobiegające

jedyne, które leczy bez żaduyob innych lekarst* Znajduje się we wszystkich 
aptekach na kuli ziemskiej; w Paryża u p. J. Ferrć aptekarza, 102, ulica Ricb lien; 
we Lwowie w aptekaoh pp. Krzyżanowskiego (obok Brygidek), Mik dagoha i Z. 
Buokera, J. Nablika; w Krakowie n Trauezyńskiego i Bedyka; w Cz^rniowoach 
u Golichowskiego. _______________________ ________________ _

tnanveh 
3594 11—7

NOWY WYNALAZEK

piRF 1X 0  R A
E D .  P I N A U D
M ydło............................. k m O R ń
Beaency a dla chustek, k l H O f t l  
W oda tu a ie to w a. , . .  i  1T K O B A
Pomada ......................... ń 1’D LM RA
O lejek .............................k 1’H O R A
P udor ryżow y. k ł K O R A
Kosmetyk   k I U O H A

87. Boulertrd de Słrtabourg, 87

Vin Dnrand diaitase
(wino Dr. D u ran d  w Paryżu)

powodaje nadspodziewane wyleezienie w ypadków  om dlenia, h la d ac sk l, 
ehorób  w ątroby, ubytek  k rw i, z a f leg m ien ie , uporczyw e za tw ar­
dzenie, t e 't a k  ciężkie skutki z irlchniętego tra w ie n ia  p rz e z  użyeie 
w in a  D nraad d ia s ta sć  w  ła tw y  sposób.
»Heil. Gei8t“-Apotheke we Wiedniu, I. Operngasse 16.

i we w sz y s tk ic h  in n y ch  aptukaeh. a862a 9—?

C e 9 .  k r ó L  u  p r z y  w «

Liczne 1 trwale skutki lecznicze
a

g a l i c .  a k c y j n y

B o s le ra
woda do zębów i ust,
jest b „przecznic najlepszym środkiem 
do utrzymania zębów w crystośei. Ta od 

ł  j  ’Prawdzona i sławna woda do 
nst uchyla jednoemśnśe każdy nieprzyje- 

11111J  2L ™ ®*taoh. — Flaszka 35 ot.
®* Tttchler aptekarz,

^  i następca)
’ 5’ R?fl?r»««»KasHe, 4. Prawdziwa do nabycia we Lwowie w

B a n k  h i p o t e c z n y

wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

A z y  g n a t y  b a s o w e

4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

cierpiących na płuca,
b l a d a c z k ę , n i e d o k r e w n o ś ć ,

przeciw t a b e r k a l o m  (suchotom) w pierwszych okresach, »»- 
p a l n y m  1 c h r o n i c z n y m  k a t a r e m  p l n e n w y m ,  wszel­
kiego rodzaju k a n t o w i ,  k o k ln n z o w i ,  c h r y p c e ,  d u s z n o ­
ś c i ,  l a ł l ę g m i e n i n ,  dalej dla s h r o f t a l l c a n y c h , r a c h i ­

t y c z n y c h  i  r e k o n w a le n c e n tó w  wywiera
p o d  f o s f o r a n o w y  

s y r o p  i e l a z i s t o - w a p i e n n y
przyrządzony przez aptekarza J a l j u s z a  H e r lb a lb u y ,  we WIEDNIU, 
który dowiódł, że ten preparst, j.ko środek loozuicry pierwszego rzędu, 

prącciw powyższym słabościom zasługuje na polecenie 
Sprawdzona skuteczuość lecznicza: dobry ap e ty t, spokojny sen, 

od się  tw arse n ie  k rw i i kości, zw olnienie kaszlu, recp n  • 
egmy, ubyw anie  nocnych potów, ospałości.

Przyjm pan moje najżywsze podziękowanie za , 
zbawieuny w a p i e n n y  s y r o p  ś e l a z i i t y ,  
który nietylko mnie zamemu przywrócił pożądane 
zdrowie, lecz także wielu używając m ten syrop z 
mojej porady pomógł. Z pełnem zaufaniem do pana 
do syropu przez pana wynalezionego _ upraszim 
przysłać mi jezzozo 12 flaszek za pobraniem.

Pański wdzięczny Nioo L ■mikowaki, katecheta 
Czerniowee (Bukowina) 8. grudnia 1888.

Boniewa! pański a y r a p  ś e l a a l s t a - w a p i e n n y  oddaje mi dobre 
usługi, gdyż tem u jedynie mam do zawdzięczenia pełne moje zdrowie, npra- 
zsam e przysłanie mi jeszcze 2  flaszek.

Fasang&rten, poczta Drasenhofen 27. maroa 1888.
B. SCHWEIGLER, żona leśniczego.

wzmagi
szczenię

■ ?> v: ■

C ena flaknn 1 wt, 29 c t . , pocztą o 20 ct. więcej za opakowame. 
M T  Uprasttm y żądać wyraźnie BKalk-Eisen-8 y ro p u Jo l. H e rb a ł j  i 
baczyć na pósryżezą nrzędownie zaprotokołowaną m arkę ecaronną, która 
znąjdnje się aa każdej flaszce. Do każdej flaszki dołączona jest broszura

*pt. Z y jp . Buokera, w Kotach w «
5 w Y arę lu  w apl 

Kołomyi;u Stenzla a p t Tarnopol: H. Ka 
haneąo, apt , w Sokala Eug. Wv»oezańaki

2861 10- ?

Ą  ,, „ w 60
Lwów 7. stycznia 1884.

i?

D y r e k c j a .

(Praedrok nie będzie płacony.)

Główny skład wysyłkowy dla prowincji:
we Wiednia,  „A potheke zur B itrm herzigkeit"

lal. Herbabny, N eubaa, Kaiserstr.igse, 90.
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 

Orłem* Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. IL Karczew­
ski; apt. H Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Beiser; w Krakowie-. 
Ernest Stockmar apt,.; w B ia łe j: Józ. Kollassa i A. Fuchs i R. 
Keler; w Prtesianach-. B. Dembiński; w Borstczowiei M. Niem • 
czewski: w Ozemiowcach: u Golichowskiego; w Dolna Watra F. 
Fritsch; w Drohobyceu. J. Aichmuller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
Gurdhumora: E. Betezat, w Jarosławiu: J . Rohm i Grzymała; w 
Kimpolung: F. Fritsch, w Kołomyi; J. Sidorowicz i E. Steńzel; 
w Krynicy: H. Nitribit; w. Milówce: M. Quirini; w Mielcu: A. 

Pawlikowski; w Podwołoceyskach: D. Schneider; w Przemyślu: 
A. Mańkowski; w Badowcach: 3. Rosignon i Decani; w Rady­
mnie: A. Karpiński; w tładagórse: Rabinowicz; w oniatynie: F. 
Niepnczowski; w Suceawie: Ed. Liszka J. Haberman; w Sądowej 
W iszni: W. Władzimirski; w Stanisławowie: A. Beila i J. Ma­
cura apt. w Samborze Aleksiewicz apt.; w Storożyńcu H. Fullen- 
baum; w Tamopołw. J. Jamrogiewicz; w Ustrzykach: J. Riedl. 
w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w c. k. apt. obw. A. 
Dadleca.

Partję 20 do 40 sztuk ^
młodych krÓW lub na ocieleniu jałowic 

poszukuje się do kupienia
ze zdrowej ibory większego majątku. Biflektnje się tak na rasę by lin, 
jakoteś na dpbrą hodowlę bydła krajowego Łv k*we oferty z opisem by­
dląt i podaniem oeny upr*sza się nadesłać pod H. 841 do Rudolf M isa , 
we Wiednin, L Seilersta.te. 2. 3721 1—8

V^)OOOOQOOOOOO(

Br. M t o i p  Bergera
nowy poradnik w słabościach 
płciowych i skórnych (dla 
obojga płci), 8cie wydanie. Do na­
bycia n autora za 1 złr., za u liczką 
wraz z opak. 1 zł 20 ct Tafeie 
lccsenie listownie pod dy- 

żkrerją oraz I leki. 
Ord. domowa od 3 — 5 po 
południu Lwów al. Karo­
la Ludwika 1. 7. 4174 1 ?

Brbaty
ch ińsk ie ,

5 przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- 
H łom, ranom, nagniotkom, oparzę- 
2  niom etc. — Skład centralny w 
<4 Paryżu na ulicy Neuve St. Merri 
k  30, i we wszystkich aptekach.

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynka , 1. 42,

poleoa
przez S U E Z  s p r o w a d z a n e  

przewyborne w smaku i zapachu

D
A A  mianowicie: Cenr, za

pół kilo
Nr. 0. . 8SAM-PECCO-MANDA- 

RDT , najprzedniejsza mie­
szanka aromatyczna, silcie 
naciągająca : ił .  5.—

s 1. „TASZU1* Perła Chin, żół- 
to-kwiatowa arom.

» 2. „JUNTOJCZAN PECHA*, 
bialokwiatowa arom.

■ 8. NANDŻYN czarna. Pierwszy
zbiór wiosenny „

B 4. SOUCHONG czarna bardzo 
dobra z przyj, zapachem B

■ 5. CONGO famil. dobra z czy­
stym smakiem „

B 6. PROSZEK herbaciany s 
B 7. WYSIEW KI z najlepszych

herbat . „ 1.70
Poleoa również doborowe i najlepsze 

rodzaje
które rozseła franco

Wprost z Ameryki
południowej sprowadzony

wy Dor n  fi t a w ę
poleca

S  i  r  i  u  s  z
(Artur Kośoioki)

Skład Kawy we Lwowie,
Chorąś zyzna, nr. 22.

na dole.
Kosztuje w miejscu 

1 kilo str. 1.50, i złr. 160, 
na prowincję 

t ‘/4 kilo złr. 7.70 i złr. 8  2 0  
franoo.

Co miesiąca świeży transport.

4.40

4. -  

3.20 

2.80

2.—
1.60

kawy pocztą
w woreczkach 5-kilowyoh, po:

zł.Rio żółta pospolita .
Santos żółta, czyste zdro. ziarna 
Golom ba żółta, duże ziarna . .
R io zielona a la Syrjus . . . 
Domingo blada, dobra w smaku - 
P o rto rico  zielona woale dobra
M alabar p e r ł o w a .....................
L aguay ra  zielona dobra i arom.
K uba ciemno zielona mocno arom.
Ceylon plantacyjna drobniejsza 
I B ,  grubsza szlac.
t ” , . , » najgrubsza
Jaw a biała, aromatyczna słaba

* złotawa .........................
Moka arabska silna aromatyczna 
P erłow a Ceylon szlaoh. w smakn 
Menado brunatna najszlaoh.
S t. Ja g o  dl Cnba ziel. najszl.

l i t  francuski z najsławnlej- 
k v J  szych domów po iłr.

2.50, 3, 3.50, 4, do 6.50 flaszka.
Stare wina tokajskie

i inne w wielkim wyborze.
W i n o ą r o n a  hiszpańskie,

< różne owoce deserowe.

6.40 
6 80
7. 0 
7.20
7.60
8.— 
8.4 : 
8 80 
9. 
8.80 

10 40
10.40 
10 —

10.40
9.60

10.40 
10. 0 
10.8C

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wsknteh 

chemicznego blichowsnia) spowod 
wała nas do wyrabiania pod powyż­
szą nazwą m aterji posiadającej 
trzykrotne trwanie płótna a tańszej 
o 60 procent.

Płótno King jest najlepszą, naj­
trwalszą i najtańszą materją na wszel­
kie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ootroiiionym, kto go na­
śladuje, zostanie sądownie ukaranym. 
Płótno King sprsedaje nasz podpi­
sany skład

1 sztukę 78 otm. szerok. 20 mtr. 
długości na kalesony i bieliznę bar­
dzo trw ałą 7 zł.

1 sztukę 88 ctm. szerokości 20 
met. dłngośei na piękne koszule 
męskie i damskie, wszelkie gatunki 
bielizńy łóżkowej zł. 8.50.

1 sztnkę 175 ctm. szerokie 15 
mtr. długości na 6 sztuk wielkich 
prześcieradeł bez szwu zł. 11.80.

1 sztnkę 196 ctir. szeroki': na 
włoskie łóżka ».ł. i 2 80.

Cel. m przekonania sięogatunkn, 
przesyłamy bezpłatnie próbki wszyst­
kich gatnnków. 4126 2 ?

M Beyer i Spółka
we Lwowie 

al. Karola Ludwika 1. 1.

Pomarańcze
lub eytryny świeżego zbioru, wybor­
ne, irałe  i wyborowe z Messyny, 
30 do 45 sztuk stosownie do wielkości 
w pięknym 6 kil. xoszn, starannie 
opakowane, wysyłam poeztą do An- 
stro-Węgier z opłatą cła i franco 
za pobraniem 1 zł. 9 • ot.

R. MAiTI Tryest.
Przy odbiorze 8 koszów na raz 

pod jednym adresem i nadesłaniem 
należytośoi franoo — na koszu taniej 
o 14 ot. 4219 1 20

Por*różujący k l u S w ?
O li agenci, kupcy i t. p. tej branży, któ- 
rzyby się zająć zechcieli zbyfiśm nader 
zyskownych paryskich nowości i powsze­
chnie zbywanemi artykułami u -ooznemi, 
jako specjalności, raczą aadesłać swe 
listy pod „Faris-Lyon 60- d > .Annonoen- 
Ezpedition J. Daneberg we Wiedniu, II, 
Czerningasse. 4. 3' 78 1—5

Stosowne podarki dla panów.
Najelegantsze wiedeńskie

m i a f t i  m ę z t i e
3 szt. z damas, mat er. jedw. zł. 1.

,06 • » ■ * » 1-29 n » 9 »
Każda sztnka co do fasonu i koloru

odmienna,
za pobraniem lnb nadesłaniem

gotówki 8608 1—10

Fabryka krawatek 
O .  G o l d b e r g ,
we W iedniu, I, Rosmaringasse 1. 

Poszukuje aie odprzedających

Na jesienny i zimowy sezon
poleca najstarszy i najsławniejszy

Handel sukna 
M a u r y c e g o  B u m

w  B e r n i e ,
tałoiony to r. 1823 

Materje wełniane, »r(ó  b«r-
n'liski, w nader pięknych i mednyek w«o*» 
on eh, nn *ałe nbracie ed ałr. 1,68 et.; 2, 
2.50, 3.50 do 6 ałr. metr.
Zimo « e materje n a paltoty
we wssyotkich koWack i wykuua*i»ch od złr. 2.50, 3.50, 4, ł  50 de i* ełr. metr
N a jn o w K A  p o d s z e a k a  p ' d
Płfifcltlokyy od *ir* 1 50, z do •  słr. 
metr.
E le g a n c k ie  m a t e r j e  n a  
s p o d n ie  0|1 *. », 5 s ™ w»tr.
P r a w d z iw e  a n g i e l ś k l e  p le  
«ly d o  p o d r ó ż y . S lf '1 "etr» dta- 
fle. i l metr 60 ctm. ster. w prukt. kolo­
rach ed złr. 3.50, 5.25, 6 50 de 16 ił, sztuka.

Wtselkle gatunki ,akien cywilnych, 
wojskowych, liberyjn/ch, kościelnych, hi- 
lardowyck i de powezów aa składzie Dla 
straty poiarowych, weterandw, stewarzy. 
■ tei strzeleckich i innych kerperacyj odpo­
wiednie gatunki aakiea.

Wzory gratis i franco. Wysyłka towa- 
riw tylko za pobraniem lub nadesłaniem 
g o t ó w k i *  Zamówienie przenesz^oe kwoter 
10 złr. trunco. *— Panowie krawcy otrzy­
mają na życzenie obfita koipżk  ̂ próbek 
franco. — Zwykło materje na nbraala. tak­
ie koeyki na łeika i de podróży syst. prof. 
fiu-tiwa Jage<*a w Setatgardzie w wielkim 
weberze. *850 1—18

Pierwszo Dagro<iy 
3 m edale s ło tę Uwieńczone nagrodami Pierwszo nagrody 

8 medale srebrne
przez Wys. ces. król. rząd O lg  wyłącz, uprzywilejowane 

w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e  I j e d y n i e  n i e z a w o d n e
WAŁECZKI do szczelne o zamknięcia okien i drzwi

c h r o n ią c e  o d  p r z e c ią g u  p o w le tr a a .
z bawełny, polr.kiurowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po naj­
tańszych cenach, a to : 8882 1—?

C y liu d r y  d o  o k i e o :
biały . s 6 ct. za metr
czerw.-brnnat i dębów. 6|/t p

C y lin d r ]  d o  d r a w l :
biały . 7l/j i 13 ct. za metr 
ozerw.-brunt. i dęb. 5 i 14

Zaopatrzenie nkna średniej wielkości w wałki białego koloru wypada najwyżej 60 ot.
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają aię jak 

najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana inatrukejn, podług której każdy może je san* przytwierdzić do drtwi 
i okien, tak, ie bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu Iud zamykania takowych._ 
W e  W i e d n i u  Jdolowratring nr. 12 w e k .  nadwornym składnie fabrycznym .

Ochrona przeciw 
zaziębieniom.

J. POPELARZ
c. k. liwerant nadworny wałecz­

ków od przeciągu powietrza.
Największa oszczę­

dność, drzewa.

jf S
1 - 81?.“  rM „
•N S

NKt>O*
1̂ 3i

ria

N a j l e p s z y  ś r o d e k  przeciw wszelkim n n d n o ś c i o m ,  
bolo u. żołądka, rozwolnieniu, b .l i zębów itd.

W y b o r ny ś r o d e k  ś o l f d k o w y .
—  K ojący k u re a e  — -  

Jako t y n k t a r a  na zęby i woda do nat.
Jako środ k toaletowy. 3747 1 16

Jako n a p ó j  o r z e ź w i a j ą c y .

Ti®

CENA FLASZKI, 50 ot. Noloir ifdaś wyroiuio Noustolss Moethia i de- 
kida fiassl 

— kę o i h r . - . j .
Oliwny skład dta Ausłro - WfgUr wo Wiednia w *P*
htodaie o w. toć oo to* ka——

•>srk
flauka o p a t r z o n a  j e s t  a s s i p  
oshr t nna . zumOTOWnp O.HW IMW A ninu  - aCUMT 90  lOUUUU "   9 — “ “

heil. Leopold*, Stadt, Eeke d ir Spieael- u. Ptonkengasse
ILś nabyci*, w® LWOWIB w aptv jp. Kjr*1̂

Wydawcy i właściciele J. Dobrmóski i K. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Pobrzański. drukarni Gazety Narodowej*.


